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Estoński mirster spraw zagranicznych w Warszawce.
r ' i i « » w s ,  8. 2. (PAT) W niedzielę rano przj' 

jechał do Warszawy estoński minister spraw zagr. 
p. Karol Pusta w towaraystwie szefa estońskiego 
protokołu dyplomatycznego p. Markusa oraz posła 
estońskiego w Warszawie p Leppika i referenta M. 
S Z. p Skirskiego, który na powitanie wyjechał do

Turmontu, Ńa dworcn powitali p. min. Pustę minister 
spraw zagr. p. dr. Aleksander Skizyński, członkowie 
poselstwa estońskiego, radca poselstwa austriackiego 
p. Haas, oraz wyżsi urzędnicy M. S. Z. i Prezyajum 
Bady Ministrów.

„Temps“ o projekcie organizacji obrony narodowej
w Polsce.

Istnienie we F ra n c ji i Polsce analogicznych instytiicyj wojskowych jest doniosłem
fak em .

Paryż, 8. 2. Pat. „Teraps* ogłasza artykoł o zło­
żonym w Sejmie przez ministra Sikorskiego projekcie 
organizacji oorony narodowej. Autor podkreśla, że pro­
jekt przewiduje stworzenie rady ob.-ony narodowej i ge­
neralnego sekretarjatu przy Prezydjum Rady Ministrów. 
Dwie te nowe instytucje odpowiadają analogicznym in­
stytucjom francuskim, co zapewni na wypadek napaści 
wroga koordynację wspólnych wysiłków dla Polski i jej 
•ajussników.

Istnienie we Francji i Polsce ai alogicznyoh instytn- 
eji wojskowych — pisze dziennik — jest doniosłym 
faktem, który znacznie nłatwi dyskusję nad licznemi 
innem- zagadn:eniam. interesojącemi w nowym stopniu 
obydwa kraje. Następnie artykuU^od. icśl* szczególnie 
postanowienie projektu, we dug którego generalny in­
spektor armji, który jest naczelnym wodzem w czasie 
wojny obciążony zostaje szerokiemi pełnomocnictwami,

zapewniająremi mu w czasie pokoju znaczny wpływ na 
prace sztaon generalnego.

Prerogatywy generalnego inspektora armi — pisze 
dalej „Temps" — są wiele większe niż prerogatywy 
trzewodniczącego najwyższej rady wojennej we Francji. 
To postanowienie jest najzupełniej usprawiedliwione 
sytuacją państwa polskiego, przed którem stoi zagadnie­
nie udoskonalenia organizacji wewnętrznej i zrealizo­
wania szerogu zagadnień natury ekonomicznej i admi 
nistracyjnej.

W tych warunkach — zaznacza dziennik — kraj 
musi posiadać organ specjalny któryby czuwał nad bez­
pieczeństwem zewrętrzuem i metodyczną organizacją 
armji. W końcu auior życzy Sejmowi polsaiemn, aby 
przyjął z‘o*ony mu projekt ustawy, który stworzy mocni* 
podstawę konstytucji i rozwinie siły obiony Polski, co 
jest istotnym warunkom pokoju w Europie.

Orzeczenie W ysokiego Kom isarza nie spowoduje żadnej zm iany w stanowisku rządu 
gdańskiego. —  Senat gdański nie bądzie stosował żadnych zarządzeń przeciwko 

„n ie p ra w n ie " urządzonej polskiej służbie pocztowej.
C-dańck, 7. 2. PAT. Na dzisiejszem posiedzeniu 

komisji głównej sejmu gdańskiego prezydent senatn 
Sahm udzielał wyjaśnień w sprawie konfliktu poczto­
wego, wskazując na orzeczenie Wysokiego Komisarza, 
Ligi Narodów, wydane w tej sprawie przed kilku dnia­
mi. Znaczenie tego orzeczenia, zdaniem prezyden a 
Sahma, polega na tem, źe strona prawna sprawy zo- 
itała rozstrzygnięta w pierwszej instancji.

W razie wniesienia przez Polskę sprzeciwu prze­
ciwko temu orzeczeniu mówi! p. Sabm — Bada Ligi 
Narodów zajmie się tą sprawą na swej marcowei sc-ji. 
R a d a  Ligi N a ro d ó w  za jm u je  s ię  je d n a k  ju ż  o b e c ­
n ie  d ru g ą  sp ra w ą , a  m ian o w ic ie  sp rrw ozdan> em  
W y so k ieg o  K om is rza  w  s p ra w ie  t. *w ac tio n  d i- 
re k te .

Prezydent Sabm podkreślił dalej, że orzeczenie Wyso­
kiego Konnrarza me spowonnje żadnej zmiany w sta­
nowisku rządu gdańskiego, to znaczy, że  se n a t j d ń

.ki n ie  b ę d z ie  g to rQwL>* żad n y ch  za rzą d zeń  an i ucie­
k a ł  s ię  do sam opom ocy  p rze  i* k o  — ja k  się  w y ­
ra z i ł  p rez. S ahm  — n ie p ra w n ie  u rz ąd zo n e j p o l ­
sk ie j s łu ż b ie  p o cz to w ej, nie chcąc schodzić z prze­
widzianej prawnej drogi postępowania arbitrażowego 
pr*ed Ligą Narodów. W końcu prezydent S ahm  w y ra ­
z ił  n ad z ie ję , że  L iga N aro d ó w  sk u te c z n ie  o b ro n i 
in te re sy  i p raw a  Gdańska.

G d ań sk , fi II. A W. „Danziger Ztg." omawiając 
odgłosy prasy polskiej w sprawie orzeczenia Wysokiego 
Komisarza p.sze, iż obawy prasy polskiej jakoby 
senat mógł sam próbować usunąć skrzynki, są bezpod­
stawne. Artykuł robi takie wrażenie jakby zwycięski 
ton po orzeczeniu Wysokiego K misarzu zaczynał ustę­
pować trz< żwiejącemu roznmowanin wobec trudności 
gospodarczych wyrastających dla Gdańska na tłe kon­
fliktu pocztowego.

Czy Gdańsk otrzyma pożyczką zagraniczną
Senator finansów Volkm ann wyjechał do Genewy na rokowania w sprawie po­
życzki za^ranicł-nej. —  Ostra k rytyk a  Volkmanna* —  W a ru n k i stawiane przez 
A n glikó w  są dardzo ciężkie. —  C y fry  podane przez senatora VoIkm anna e gospo­

darce w. m . Gdańska są po części fałszywe i fantastyczne.
Gdańsk, s. 2. (AW1 Scpator finansów Volkmann, 

który wy.ecba? wraz z dyrektorem Bank von Danzig 
do Gęnęwy dla rokowań w sprawie pożyczki zagrani­
cznej, już przybył tam i będzie konferował z komitetem 
finansowym, który odbędzie szereg posiedzeń od dnia 
8-ego lutego. Sprawy finansowe Gdańska mają wejść 
na porządek dzienny 10-go bm.

Gdańsk, 8. 2. (AW). Posei socjalistyczny Rałm pod­
daje .surowe; krytyce wyprawę senatora Yolmanna do 
Genewy. Autor zarzuca senatorowi, że nie ma żadnego 
przygotowania do przeprowadzenia spraw finansowych 
wolnego urasta, że przez opóźnienie reformy waluto­
wej przysporzył Gdańskowi niemało strat, że niepotrze­
bnie wyciąga! sprawę pożyczki przed forum .Ligi Na- •

rodów, chociaż sprawy te nie należą do kompetencji 
Ligi i że wreszcie warunki stawiane przez Anglików w 
sprawie pożyczki są bardzo ciężkie. Po nieudaniu się 
próby zaciągnięcia pożyczki dla wolnego miasta, na co 
trzeba zgody Polski, senator Volkmann próbuje zrobić 
eksperyment z pożyczką dla gminy gdańskiej.

Równocześnie senator z góry zastrzega, się. że An­
glicy wprawdzie d=>dzą pieniądze, ale pod we runkiem, 
że Gdańsk nic użyje ich na budowę domów mieszkal­
nych Tymczasem według posła Rahna, Gdańrk nie po-
i zebu je pieniędzy na nic innego. Jeżeli pożyczka 50 milj. 
guldenów ma być zaciągnięta pod zastaw majątku, klo­
ty jest wart 100 milj., to można żądać żeby pożyczają- 

(Ciąg dalszj na 2-giej stronie.)

Usuwają się w cień.
Grudziądz, 10 lutego.

Z dna duszy narodu, z Jej najszlachetniejszych £>" 
rywów i umiłowań powstawały te ideały i hasła, kwit 
żiobiły i urabiały ludzi, mających ujrzeć świt. Oczy ich 
bezustannie zwrócone były w stronę wschodu, czekał\ 
na ta jedyną chwilę, kiedy bn, wyrosłym w twarde i 
szkole tęsknoty. przyjdzie tęsknotę o ziemi obiecany 
przemieniać w rzeczywistość.

I przyszły tc dni. A po nich przyszły inne i eieżjjj 
i truane, biegnące wśród bezustannych zmagań już 
z wrogiem ale ze swoimi, z zawiścią, z irrfh i 5Śx1 
ich ducha, ze wszystkiemi narodowemi przywara mi 
które kładły się zaporami przeciwieństw pod ndęi ten  
w których sercach gorzała jeszcze ta żarliwa wiaro - 
świętość i nieskazitelność sprawy narodowej.

Odporność tych ludzi, wodzów duchowych dard Ti 
tępiła się, wkradało się do serc zniechecenio i potd 
od nas odchodzić, usuwać się w cień. Coraz foli ńW.S 
Krakowski „Głos Narodu“ rzuca rozpaczliwą W; 
„Brak wodzów"! Odcholzą. poz<,stawiając t»  ^óhic 
lniejsca puste, nie zastąpione ani nowem' deałami. ani 
żarli wością minionych.

I tak odszedł od warsztatu pracy narodowej Amór 
Chołoniewski. A po nim zeszedł dp grobu cały 
ludzi wybitnych i zasłużonych i prawie wszyść# przeć 
50-tym rokiem życia. Zmarł po set fi. Rad kf;
bitny i pracowity ekonomjsta, - nim niepospolity ra- 
pian i polityk ks. Lutosławski. L, Zarzecki, wybitóy 
P'.dagog Nowodworski- prezes Sądu Nałw„ T. Prośzyd^ 
ski, redaktor „Gazety Św iątecznej", a obecnie Z. Seyćą

Zapewne ciężkie JaU wojny połączone ze straszną 
niepewnością co do losów Polski i wypełnione przygnę- 
biającemi wrażeniami z powodu zwycięstw niemiecki ! i 
osłabiły odporność orga lizmu wielu działaczy narodo­
wych. Ból moralny działa przecież podobnie jak fetśr- 
płenie fizyczne. Jednak faktem jest, że na-ize życte p"- 
lityczne i publicystyczne prędzej zjada ludzi u na», niż. 
zagranicą. Grasują w nicm jakieś niezdrowe trńażńiaijt. 
Atmosfera jest zatruta Niejeden uciełca z niej Śó wygo­
dnej Car.ui i skazuje się na rolę przedwczesnego eme ­
ryta, grzejąc się przy kominku domowym „procul nc 
rgotis publicis.

Działaczów ubywa. W młodem pokoleniu, óśłabio- 
nem wojną i zapóźnionein w studjach nie widać hić-.i, 
którzy by stanęli w krótkim czasie na posterunkach od­
powiedzialnych. Wielu z nich zresztą już przed 30-tym 
rokiem życia straciło pióropusz prawdziwi ej młodości. 
A nasze życie publiczne czeka niecierpliwie na świeży 
przypływ chorążych i v/odzów“.

Nie można pogodzić sprzeczności. Ażeby s/ę 'wybić 
w tej atmosferze zawiści trzeba lat' całych a kiedy w*t c- 
szcie, człowiek dochodzi do uznania siły ma zszarpane. 
wriarę zachwiana. A'e co gorzej! Jeszcze wtedv znajdą 
się ludzie, którym stanowisko tego czy mnego soią w 
oku pędzie.

1 stotnie są to sumpt oma ta choroby poważne.
Atmosfera, w której żyjemy, straszną, chodująca u- 

czucia małe, skarlałe, naznaczone znamionami ambicji 
chorej i złej. Niech tylko wystrzeli lepsze, szlachetnie i- 
sze uzdolnienie, znajdujące posłuch i uznanie, dalejże, 
niech się nie wybija nad tłum, równość jest. Niema śro­
dka, ktorymby się nie starano zołągnąć z piedestału 
człowieka wybitnego.

I ćak było zawsze.
Atawistycznie kładły się na masę społeczeństwa 

polskiegó wady, pielęgnowane przez wieki M piwie 
sw nbód i wolność, szlacheckich — a następstwa sięgała 
dni naszych.

Nic więc dziwnego, że ludzie wyżywają się szybciej, 
odchodzą predzej, niż następcy mogą przebyć o#fftóWą 
próbę lat długich v.'alki z głupotą i prywratą.

Powiada ja: „młodych sił nie widać".
Jakoż mają przychodzić, skoro w chwili obecnej nłe- 

ty.ko urabiają pracą duszę Polaka wolnegc aj< jesżcze 
w bezustannym naprężeniu czuwać musza. ab$ 8S jjfe 
odcięto drogi do placówki, z której będa mogli Służyć 
istotrie narodowi, ab''- ich zła wola nie obrz idła bło­
tem i oszczerstwem, iżby się przed Czasem nic nie zro­
biwszy, nie musieli usunąć w cień.

A walka to ciężka. Synowie pokolenia patrjotów nie 
gorsi są, uiźli ich ojce dusze ich hartowaio dziedństwm 
twarde i niewolne — ale ?m nie dajecie pracować, za­
zdrośnie strzeżecie waszych dziedzin pracy, z doświad­
czenia swego me dajecie wskazań, ale na wseysiko Mó­
wicie „źle".

Yv takich warunkacłi karleją dusze i buduje 4e
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Polska przyszłości. Przebóg! to . . .  szkuta krótkiego 
oddechu i małego ducha. Radzić trzeba póki czas.

Zły czas. Pokolenie starsze dobywa ostatniego od­
dechu, ale wtem wszystkiem pamiętać trzeba że naj- 
pilnk,ozym zadaniem jest. danie możności swobodnego 
rozwoju młodym.

A natenczas usi wając się w cień, dawni wodzowie 
narodu będą wiedzieli, że nawa okrętu nie bez steni 
płynie. Ster uchwycą ręce młode i krzepkie, urobione 
pod okiem dawnej hartownej w wichurze tytanicznych 
zmagań i wzew.-otów garstki działaczy.

A wychowani w atmosff-ze ufności i rozumienia 
supremacji idei najwyższej — utrzymają tę atmosferę 
tak, że jednostki wartościowe będą mogły wyzyskać 
pełnię swych sił. a nie wyzywać się nieproduktywnie 
przeo czasem. (kj).

Dla ozego Grudziądz
nie posiada odczytów?

Urrninenm obserwatorowi życia intelektualnego w 
•a; &wn mieście rzura się oJrazu w oczy i akt zupełnego 
braku odczytów i prelekcyj. Jak wielką dzisiaj rolę od­
grywa ruch odczytowy w kształceniu intelektu zbioro­
wego, nie trzeba tłumaczyć, wystarczy tylko przyto­
czyć ogólnie znaną obserwację, że w ośrodka,: h 
najbardziej kulturalnych odczyty są zawsze probierzem 
i nr arą wzmagania się czy osłabiania tętna żyda cultu- 
rainego.

Grudziądz nie może nawot oprzeć się o taki pro­
bierz gdyż odczytów prawie niema a te, które są, nie 
wzbudzają żywszego zainteresowania i oddźwięku.

— Jakto — zapyta ktoś — jeszcze więcej odczytów, 
i tak na tych, ćtóre są, nudzimy się.

Właśnie w tern miejscu leży punkt ciężkości w roz- 
mowah

WłaŚB" w tern miejscu leży punkt dężkości całej 
sprawy. Niejednokrotnie w rozmowach, skarżono się, 
że Grudziądz miasto z pokaźną ilością mieszkańców 
stod jakby poza nawiasem żyia duchowego całej Polski 
Ani ruch teatralny ani czytelniczy, ani wreszde odczy­
tów? me ma znamion całokształtu żyda durnowego na- 
i ttdit, a  posiada raczej charakter dorywczy i przypadko- 
„)ryw> Winy tego trudno byłoby doszukać się w czem 
iwraro, tak tyHoo w n-eumiejętoości rzucen-a w odpowie*- 
dniem miejscu i cza&e mcjatywy i projektów.

Jeśli przebiec myślą ostatuich lat kilka dostrzeżemy 
cąły szereg takich poczynań, które na dłuższą metę nie 
wytrzymały próby. Nic. dziwnego, że ink jatorów ogar­
niało Zuuechłroenae i niechęć do podejmowania prób tego 
rodzaju. Przypomnijmy sobie utworzenie przed dwoma 
laty wykładów uniwersytetu hłdowego, wykładów na­
prawdę dobrych i pożytecznych, wspomnijmy tamtego- 
roczne poczyrak miejscowego komitetu TCL.: i cóż. 
Wykłady zostawały ogłaszane, przygotowywane nieraz z 
wielkim nakładem pracy, ale ludzie nie przychodzili, 
trzeba było z pięknych myśli zrezygnować. I tak mo- 
żnaby przytoczyć cały szereg podobnych wypadków.

Gdziez więc przyczyna, kto tu zawinił publiczność 
czy inicjatorzy?

Niema prawie dnia, aby do tej biednej publiczności 
rip kołróaao albo z odwołaniem się do jej ofiarności, al­
bo z c ó rą  admonlcją, że tego a tego nie robi, choć po­
winna, czy też wreszcie z apelem do jej poczucia naro­
dowego. Dajmr ' więc tei publiczności spokój a obejrzyj­
my tę sprawę od strony odwrotnej, może takie posta­
wienie kwestii doprowadzi nas do pomyślnych wyni­
ków

K wiec krótko, niepowodzeniu inicjatywy odczyto­
wej nie winna jest puh iczność, tylko d , co ją urządzają.

— Nie godzicie a,:?
— Zapewne, w każdym postawieniu kwestii jeuiia 

strona mu^i być niezadowolona.
Zaczyna,my! P :edewszyotkiom kwestja psychiki 

zbiorowej. Znajomość duszy ludzkiej, poznanie jej zain­
teresowań, czego chce się człowiek dowiedzieć, co usły- 
J seć? Co już wie i ou czego trzeba zacząć budowę. Ale 
budowę z płanen., ze śclś’e wytyc zoną drogą.

Wada wszystkich iaszy ch odczytów było to, że al­
bo trafiały ono ponad poziam słuchających albo poniżej 
ich wyrobi mia itelektualnego. Dlatego też stale wynika­
ły nieporozumienia, naturalnie w dziedzinie, której na­
stępstwa dawały się rfczuć dopiero po dłuższym czasie

Na to, że dzisiaj nie pr zychoJzą ludzie na odczyty, 
złożył się długi szereg takich nie udałycli odczytów, 
Któ,e znudziły słuchaczów, albo dlatego, że były za 
bardzo odległe poziomem od ich umysłowego wykształ­
cenia, albo że nie dawały im żadnej korzyści. Przejdź­
my do pozytjnynego przedstawienia całości. Trzeba 
stwierdzić, że odczyty i wykłady w Grudziądzu były 
urząd*.™*; stale z pominięciem wniknięcia w psychikę 
tyć- którzy wykładów owych słuchać mieli.

Jeśliby chodziło > przyszłość, to nie będziemy da- 
leiko od prawdy, Jeśli pouiamy, że całe społeczeństwo 
nasze spray done jest dobrych, umiejętnie dobranych 
odczytów (dowodem na to niech będzie powodzenie od­
czytów pp. Bełzy i Pietrzyddego). ®«ntrm nrerde*

Odczyny pzeznaczone dla najszerszych warstw spo­
łeczeństwa, ze wszy .fkich dziedzin, zamkięte w pewien 
krąg całości wedł ig dawnych Twych zamierzeń po- 

zapo czątkować i poprowadzić TCL., które w twn 
wenauai w czasach ostatnich nic nie robi.

Ruch odczytowy w naszem mieście powinien się 
**móc. Najodpowiednie'Szym może do uchw^fcenia w 
rękę inicjatywy będzie Tow. Nauczycieli Szkół Wyż­
szych , których imprezy odczytowe, chociaż nie łkane 
aeszyry ńę zawsze wieikiem uznaniem.

Zawsze znajdzie się liczne audytorium, ilekroć z ust 
prelegenta pa<feć będą myśli przybrane w lekką szatę 
słowa, myśli, które powiedzą mu o rzeczach ciekawych 
i pożytecznych. Na koniec jedna rwaga Nie każdemu 
ezoh; _«owi z dobrą wolą dane jest pięknie mówić A 
ale tak bardzo nie odzwyczaja ludzi od chodzenia na od 
Csyty. jak odczyt nudny i źle wygio^sony.

cy nie stawiał warunków, na co pieniądze maja być u- 
żyte.

Poseł pisze: należy cenić to, że Anglja zaintereso­
wała się Gdańskiem, ale jeżeli cena tego ma być tak 
wysoka to lepiej z zainteresowania tego abdykować. 
Poseł kończy swoje wywody stwierdzeniem nieudolno­
ści Volk manna, ktoiego nazywa blagierem.

Gdańsk, 3. 2. (AW) J3altische Presse“ zamieszcza 
artykuł o polityce gospodarczej w. miasta, poddając 
krytyce cyfry podawane przez senatora Vo1kmanna_ Na 
cyfrach tych opiera się budżet w. miasta. Tymczasem 
zaś cyfry te są po części fałszywe i fantastyczne. Te- 
mi cyframi żongluje się w Genewie i w Rzymie, aby 
przedstawić gospc ćarkę senatu w dobrem świetle.

Idea krzyżacka w Gdarskn ly ń m  na sile.
W ie lk i m istrz reakcvjno~odwetewego zwt izku niem ieckiego w Gdańsku.

Gdańsk, 7. 2. (PAT). Wczoraj przybył tu wielki J niemieckiem wielkie przyjęcie, na którem komtur Gdań- 
mistrz reakcyjno-odwetowego związku t. zw. „Młcdego ska powitał wielkiego mistrza twórcę zakonu, stwier- 
niemiedciego zakonu**. Mahraun, celer.i odwiedzenia dzając przy tej okazji, że zakon młodo-niemiecki n- ob- 
■komturji gdańskiej. Z okazji tej odbyło się w kasynie ! szarze wolnego miasta coraz bardziej wzrasta w siły.

Sprawy reformy konstytucyjnej w. m. Gdańska.
P ro je k t socjaldem okratów w sprawie zm iany konstytucji został odrzucony ze

względu na obecną ~ytuację polityczną.
Gdańsk, 7. 2. (PAT). Komisja konstytucyjna sejmu 

gdańskiego odrzuciła znaczną większością wniesiony 
przez socjal-demokratów projekt zmiany konstytucji 
gdańskiej. Projekt ten domaga się zniesienia stanowisk 
senatorów parlamentarnych, umożliwienie rozwiązania 
sejmu oraz zmniejszenie liczby posłów.

Na zdecydowany opór natrafiło żądanie usunięcia

senatorów nai iamentarych. a także sprawa rozwiązania 
sejmu. Stronnictwa burżaazyjne stanęły na stanowisku 
że ze wgziędu na obecną sytuację polityczną JakteKol- 
wie zmiany konstytucji nie są wskazane, zachodzi bo­
wiem niebezpieczeństwo, że przy tej sposobności Liga 
Narodów mogłaby zarządzić dalsze zmiany dla Gdańska 
niepożądane.

/.miana na stanowisku konsula niemieckiego w  Gdańsku.
Gdańsk, 8. 2. (PAT). Tutejszy generała; consul . zsgr. w Berlinie- Następcą jego ma być referent 

v. Dirksen został odwołany do ministerstwa spraw I nrnisterstwa spraw zagr. v Therman.

Z  T a r g ó w  g y s ł a ń s r t c c E i .
M inim alne obroty. —  P rzyja zd  delegacji rosyjskiej.

Grf? Jsk, 8. 2. (AW). Frekwencja na Targach Gdańskich 
wciąż jest minimalna a o poważniejszych obrotach niema 
mowy.

Gdańsk, 8. 2. (Pat). Prasa tutejsza z wieikiem zadowo­
leniem omawia przyjazd na Tatgi Gdańskie delegacji rosyjskiej, 
złożonej z radcy legacyjuego Bi ©Śladowskiego, delegata han­

dlowego Miaskowa oraz konsula rosyjskiego w Królewcu B os Ja­
kowicz a. Wizycie tej przywsują wielkie zna zenie dla gdań­
skiego handlu, w rzeczywistości jednak delegeja sowiecka 
nawiązała z gdańskiemi sterami kupieckiemi oraz przemyslo- 
wcmi kontakt tylko o tyle, że poiecila iin wysiać próbki do 
Mockwy.

Trocki zapowiada walkę przeciwko kierownikom sow eckiin.
Wiedeń, 8 2 (Pat). „Neue Freic Presse" donosi, że Trocki 

oświadczył, że podejmij walkę przeciwko osobom kierującym 
w bolszewiźmie a przedewszysflriem zaś przeciwko Zlnowje- 
wowi i Stalinowi. Trocki zam.srza wziąść udział w kon­

gresie komunistów, który ma zadecydować o jego vryklucze- 
nu z partji. Obrona Trockiego przed kongresem — zdaniem 
dziennika — będzie sensacyjną rewelacją.

Ameryka za uznaniem 3osj5 sowieckiej.
, , W aszy n g to n , 8. 2. (Pat). „United Press*1 donos,, 
ze planowana przez Stan7 Zjedn. konferęncia rozbroję 
niowa będzie prawdopodobnie odroczona do roku przy­
szłego. Koła zbliżone do prezydenta Coolidgea stwier­
dzają, że według opinji prezydenta, trwałe re«ultaty 
takiej konferencji dadzą się osiągnąć jedynie wówczas, 
dy wezmą w niej udział Niemcy i Rosja.

Udział Rosji w łonfereicji musi jednali uprzedzić 
uznanie Rosji sowieckiej przez Stany Zieiin. Przygoto­
wania do tego zajmą conajmmej 6 miesięcy czasu, al­
bowiem należy prze^ewszystkiem przygotować opinję 
publiczną Ameryki. S e n . B o ra h  zam ie rza  p o  z a k o ń ­
czen iu  sesji k o n g re su  ro z p o czą ć  e n e rg iczn ą  k a m - 
p a n ję  za u zn am em  R osji so w ieck ie j

500 robotników wyjeżdża do Francji.
Gdańsk, 8. 2. (AW).. Dnia 10-go bm. przybywa do portu odjeżdża do Francii partia robotników polskich w liczbie 500 

w Gdyni statek francuski ,Pok>gne“ na którym dnia 12-go bm. | osób*

Echa skandalu finansowego w Berlinie.
Cały szereg postów nacjonalistycznych o trzym yw ał osi Barntatów  podarunki

Berlin, 7. 2. (Pat). W komisji śledczej w Reichstagu na- 1 nacjonalistycznych otrzyma! od Barmaia podarunki. Brunck 
cdonałteta Brunck wskazał na to, że dzisiejsze gazety przy- I zaznacza, że Barmat powinien wymienić nazwiska, 
niosły oświadczenie obrony Barmat?., iż cały szereg pc^Jów | ---------

Pierwsze próby radjofuji (B riie a s tiii) w  Warszawie.
Polska zaczyna dotrzym yw ać k r? k u  in nym  na palu techniki.

Dotychczas byliśmy Jedyne* 1 wieikiem państwem w Eu­
ropie, które nie posiadało własuej stacji radiofonicznej. Pierw­
sze kroki w tym kierunku poczyniło -Polskie Towarzystwo 
Radiotechniczne" ,P1R'* Spółka Akcyjna, które od kilku dni 
prowadzi w swej fabryce przy irl. Narbutta ?9 w Warszawie 
próby radjołonji.

T-wo zmontowało stację nadawczą, promieniującą anteną 
o sile 500 wattów j apomoca swej anteny, ustawionej obok 
fabryki, wysyła falo elektromagnetyczne, które mogą być od­
bierane zapomocą normalnych odbiorników w cafem państwie.

Stacj- niema nic wspólnego z właściwą atao,ą radiofoni­

czna, która będzie mogła powstać dopiero po udzieleniu kon­
cesji na eksploatację radjofonjl.

Koncerty, które urządza obecni* „P. T. R.“ mają wyłącz 
nic charakter prób i są prowadzone na ryzyko T-wa.

Angielskich produkcji słucua obecnie oodziennle około 
5 miljonów osób. Polska ma wnet otrzymać również takiej 
samej mocy stację. Będzie to chyba najlepsza propajranda 
Polski daleko, aż poi-a morze sięgająca.

Informowaliśmy się, że koszt aparatów j^orwalajtcycj sru­
chać stacji w Warszawie nie przeniesie 50 złotych I taki apa­
rat odbiorczy nie wymaga anteny dachowej, a wystarcza mieć 
drut rozpięty w pokoju.

Sprawa przewozu pielgrzymów dc Rzymu
ła r iz a w a , 7. 2. (Pat.) Na Konferencji Enron«i- tfl. W *r**awa, 7. 2. (Pat.) Na Konferencji Ęuropej 

skiej, która się odbyła w Bemie Szw: jc. w czasie od 
28-30 stycznia b. r w sprawie przewozu pielgrzymów 
w roku jubileuszowym do Rzymu ustalono rozkład? 
jazd? pociągów nadzwyczajnych i skomunikowano je z 
tranami pociągów^ które koleje włoskie przeznaczyły dla 
transportu pielgrzymów, nadchodzących do Włoch przez 
Taryisio. Delegaci zarządów kolejowych poinformowali 
delega'ów kolei włoskich o liczbie potrzebnych pocie 
gów nadzwyczajnych. D eleg a t p o lsk i z g ło s i ł

10 p ociągów , s to so w n ie  d o  program u, 
p rzed sta w io n eg o  M in isterstw u  k o le i p rzez  
K om itet w ykonaw czy p ielgrzym ek  polskich .
Wobec tego ednak. że <,a te' konferencji wyjaśniło się, 
ż e  kolejje p o lsk ie  m ogą liczyć ty lk o  o s  w ła ­
s n e  środ k i tra n sp o rto w e , M. K będzie mogło 
ustalić ostateczny program przewozu dopieru po pono* 
wnem szczególowem porozumieniu się z wyżej wymie­
cionym Komitetem.

Zerwać trzeba koniecznie jednak ze starym szablo­
nem odczyt powi^eu być interesujący, krótki, prosty 
.W fcurmar. a w założeniu pełen poważnego założenia.

człowiekowi % dobrą wolą dane jest pięknie mówić. A
Sigma.
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Podróże po Polsce
Gdynia a nasze Kąszuby.

G d y n ia ,  w hitym-
Zapwmfema. zaniedbana przez Niemców włoska ry­

backa, Gdynia, traktowana jako kopciuszeł — pod 
skrzydłami Najjaśniejsze, Rzeczypospolitej Polskiej 
wdziewa na się królewskie szaty i stroi sie jui .afco ob- 
lubietiiea morza polskiego. Stad popłynie w szeroki 
świat bandera polska, tu będzie oparcie dla majacej po-  ̂
wstać polskie i floty handlowej.

Pomorze, to okno, zabite dotychczas od świata de­
skami a teraz przez Gdynię przez ten otwór na wielką 
'weru, ndędzyarodou ego handlu, stanie się bastionem 
pulsującego życ.a, stanic się płucami- oddychającemu 
aolskiemi produktami, polskim przemysłem i handlem.

Morze polskie! Sami nie wiemy, tle w tych dwu wy­
razach mieści się bogactwa. Wszak tu nasze płuca, tu 
wciągamy w  piersi szerokie tchnienie świata, stąd po­
płynie polska bandera i na falach Bałtyku powiezie lu­
dom wieść żeśmy gospodarczo skrzepi żeśmy two­
rem zdrowym i srodzonym do trwałego życia

Tu ta  tym wysuniętyrr szlaku ma stanąć kamień 
węgielny naszego goępodarczo-pań twowego bytu Na 
tej ziemi kaszubskiej wznosimy gigantycznych rozmia­
rów’’ gmach, gmach potęgi Państwa polskiego. Zaprawdę 
v  d^iejowmu żyjemy momencie, któremu ma.o rów­
nych w hist>rfl naszego narodu.

N„e tylko stosunek poetyckiego sentymentu do po- 
ruszon-go tematu każe mi uderzyć w tor szlachetnego 
patosu, ale co ważniejsza to ten prozaiczny wysiłek du­
cha polskiego, ta poezja czynu i ten patos rozmachu,
1 ter hetmański srest robotnika polskiego, intelektu pol­
skiego, każe mi myślą wznieść się w wyższe regjony 
i dumać nad tym pomnikiem sławy, jaki wznosi sobie 
współczesne pokolenie nad brzegiem polskiego Bałtyku.

T kto wie, czy obok uzdrowienia naszego żyda go­
spodarczego budowa portu w Gdyni i powstanie floty 
polskie) handlowe)# nie jest donilouiąoeto na razie zaga­
dnieniem w całokształcie naszej polityki ekonomicznej. 
Wszak bez własneg) portu skażam bylibyśmy na wy­
bryki bękarta Traktatu Wersalskiego, na tej Gdańsk, 
który niejedną suz trudna, sytuację wytwarzał w dzie­
jach przedrozbiorowych państwowość* polskiej.

Port w Gdym przechodzi i dziedziny projektów w 
•łerę •eaJnegL czynu Rzuoone już są fundamenty pod 
budowę wielkiego dzieła. KtokoIwve« więc sarka na pol­
ską gospodarkę, na tę „Pokdsche Wirtschaft", o której 
x takim ptzeicąsem i złośliwym upojeniem mówią Niem- 
ey, ten z najwyższą rozkoszą i  satysfakcją mogącą na­
pełnić nas dumą będzie sic przyglądał tej tytanicznej 
rracy I temu gigantycznemu rozmachowi, z jakim za­
braliśmy słę io dzieła.

Objaw naszej żywotnodd w postaci portu, jakiego 
Rzeczpospolita cgdy leszcze nie posiadała, wlewa do 
duszy tyle zdrów igr, optymizmu, tyte prawdziwej ra­
dości.

Zarażeni pesymizmem ludzie nie wierzący w potęgę 
pierwiastków twórczego ducha polskiego niech tu przy- 
ladą na dni kilka I mech odetchną żarowym optymi­
zmem, wkh-ac cośmy już zrobili i wtryskując z tego, co 
możemy jeszcze zrobić Już dziś widzimy zaniepokoję 
uh* Gdańska z tego powodu, że rośnie dzieło na miarę 
epokową.

Ten bękart Traktatu Wersalskiego jakby cztfl swój
zanik, rzuca się na wszy^&te strony, sadząc, że szy­
kanami osłabi naszą prężność i dążność ku realizacji 
wiekopomnych zamierzeń.

Kopciuszek, zapadła wioska rybacka, przeradza się

W porcie gdańskim staje polska marynarka wojen • 
na, stąd wyruszają transporty emigrantów’ do Fancji, z 
Gdyni można już wywozić rocznie 50 000 tonn. Utrwala 
się ooraz bardziej Polska naa Bałtykiem- Poza propa­
gandą na izecz portu i lozbudowy polskiej floty, nie za­
pominajmy jednak o tym Judzie, co dz.eriy straż nad 
Bałtykiem.

Stosunek nasz do Kaszub nie powinien być tylko od­

blaskiem poetyckiego sentymentu, aJe mus. być realnyJ  
ujęciem zagadnienia i wyrazem  troski o  tych, którym  
powierzyliśmy te straż nad skrawkiem morza pólsklęgo 
Pieczołowitością otoczyć należy ten lud mało ogółowi 
P iskiem u znany, lecz w jakież r.epożytr pieirwiastk. za­
sobny.

Dobrze, że ten lud prosty, dobry i uc^dwy nad 
skarbarr , naszego Bałtyku czuwa. ( xhl)

S p r a w y  k t ł|  t e c k ie .

w  królewnę z tysiaca i jednej aocy

Gdynia, a właściwie port w  Gdyni ma już swoją h i­
storię.

W  krytycznym  dla Polski momencie, w czasie na­
jazdu bolszewickiego w r. 1920 rząd polski zdecydował 
się na budowę ymrtu. Już w r. 1921 przystąpiono do 
budowy. Kryzys gospodarczy nie pozwolił na urzeczy­
wistnienie p^P’ziętego planu. Praca nie szła w tempie 
Pożądanym. Musiano się zwrócić do kapitałów zagra­
niczny cb. Zainteresowało się portem w  Gdyni konsor­
cjum francuskie. Przewiduje się o b u d o w a n ie  portu do 
roku 1930. Obecnie istnieje tu już molo długości 500 
metrów i łamacz fal długości 200 mtr. Zbudowane już 
0 |brzymią wieżę wodna która rozprowadzać będzie wo­
dę słodką po całym po’Cie i do okrętów. Dookoła tej 
w ieży 'kupiły się dotnłd i baraki robotników a cały' port 
Połączono koleją z dość odległym dworcem, skromnie 
O glą d a ją  jeszcze te zabudowania, lecz przecież spe?- 
Aiają już swe zadania.

Wob& wywiadu dyrektora wystawy Pomorskiej w 
Grudziądzu, piszą nam z kół Zarządu Gł. Zw. Tow. 
Kup. na Pomorzu:

„W nr. 28 „Głosu Pomorskiego*' z dti. 4 lutego br. 
umieszczony został wywiad korespondenta Ajencji 
Wschodniej z Dyrektorem Grudziądzkiej W ystaw y Rol­
nictwa i Przem ysłu p. inżynierem W ładysławem  Sar- 
riusz-Bi&lskim. W  wywiadzie powyższym  znajduje się 
następujący ustęp: „Równeż zauważ;'ć się daje w ste­
rach ku piec twa pomorskiego pewne niedocenianie zna­
czenia W ystaw y, ale to kłaaę na karb ,..’zyzwyczajenia  
się do Targów, a ptwaej nreufości do W ystaw y. Uwa­
żam to jednak "a tax  błahy szczegół, który większego 
znaczenia na Wystawę mleć nie moze“.

P ow yższa opinja o zainteresowaiu się kupiectwa 
w ystaw ą w yw oła ła  w  Związku Tow. Kup zdziwienie, 
które uważa tego rodzaju enuncjację za nieporozumie­
nie spowodowane nieznajomością poeftynbń kupiectwa 
w  sprawie W ystaw y.

O zainteresowaniu się kupfcttfwa pomorskiego W y­
prawą świadczy najlepiej fakt, że w  pracach Komitetu 
Pierwszej PamorsXi<i W ystaw y Rolnictwa I Przemysłu  
od sam eg® początko brali czynny udział prezes Zwią­
zku p. T. Marchlewski i członek Zarządu p. poseł L. 
Krzywiński. Na ostaluiem zebraniu członków Towarzy ­
stw a Kupców Samodzielnych w  Grudziądzu obszernie 
dyskutowaniu o  projektowanej W ystaw ie i uchwalono 
jednomyślnie rozwinąć intenzywną propagandę celem 
jej poparcia.

Dnia 24 stycznia br. ua Zjeżc£zie „r\Jazapo.u“ w Ka­
towicach imieniem Związku Towarzystw  Kupeckich tia 
Pomorzu p. p iezes Marchlewski prosił -wszystkie orga­
nizacje kupieckie Zachodniej Polski o poparcie W ysta­
w y  w  Grudziądzu i celem zapoznania z  nią kupiectwa 
postawił wniosek, by doroczny Zjazd urządzić w  Gru­
dziądzu podczas trwania W ystaw y. W niosek ten zo­
stał jednogłośnie uchwalony przez „RazapoI“. Fakt że 
podczas W ystaw y przybędzie do Grudziądza ldlkuset 
przedstawicieli kupiectwa z całej Polski, chyba w  (wiel­
kiej mierze przyczyni ŝię do frekwencji i zainteresowa­
nia się Pom; >rską W ystaw ą Rolnictwa i Przem ysłu. Za­
proszenia „Razapohi" na Zjazd kupiecki w Grudziądzu 
do poszczególnych organizacji Rzeczypospolitej Pol­
skiej b yły  prawdopodobnie pierwszeini, które poinfor­
m owały szerszy ogół o W ystaw ie grudziądzkiej.

Garść tych iaktów chyba najlejiiej świadczy, że o 
niedocenianiu znaczenia W ystaw y i o roli kupiectwa w  
okresie W ystaw y* absolutnie nie może być . m owy a 
tern bardziej o „pewnej do niej nieufości**. Z natu.-y 
rzeczy wynika, że kupcy nie biorąc • bezpośrednio udzia­
łu w  w ystaw ie eksponatów nie wysuwają się na pierw­
szy  plan wśród organizatorów', ale W ystawa żywo się 
interesują i dołożą starań, by uzyskała jaknajwiększe 
Riwocfzenie »

KOMUNIKATY ZaRZaDU' ZWIĄZKU TOWARZYST W 
KUPIECKICH NA POMORZU.

— | Zjazd okręgowy w Pelpliue. Związek Towa­
rzystw Kepicarich zainicjowat Zjazdy okręgowe na Po­
morzu w różnych ośrodkach życia kupieckiego.^

W dniu 15 bm. odbędzie się drugi z kolei Zjazd w 
Pelplinie z udziałem pobliskich pokrcwuychj towarzystw 
jak Starogard, Nowe Tczew. Zblewo Skórcz, Gul w ,  
Skarszew;’ Zjazd zapowiada się nader interesująco. Po­
rządek obrad obejmuje między innemi sprawę pośred­
nictwa Związku między wierzycielami z dłużnikami w 
razie trudności płatniczy cli i roszerżeń działalność* sądu 
]X)!itPowiiCgo Związku dla rozsirzygania sporów.

—  Nowy kierowniu Związku, Z cfnierr 2 lutego br. 
objął stanowisko kierownika Związku p. dr. T. R z e ^  
cki. Kierownik objazdowy p. Sobociński po miesięcznej 
przerwie, spowoaowanej zastępstwem w Centra1! nie- 
bawesn rozpocznie vvizytację poszczegó'nvch towa­
rzystw.

— Zebranie Zarzadu Głównego, V dniu & bm. od­
było się w lokali’ Centrali zebranie Zarządu Głównego 
z udziałem pozamiejscowych członków Zarządu z To­
runia i Wejherowa.

Prezes p. T. Marclilewski zda1 sprawozdanie z po­
siedzenia „Razapoiu" (Rady Związków Tow. Kupiećk. 
Zach Polski) w Katowicach, na. któetn powzięto cały 
szereg ważnych uchwał jak powołam* ao żj*cią Komi­
tetu Tow. Polskiej Floty Handlowej, u, ządzepię Zjazd, 
kupiectwa w Gniay.iądzu w czasie tnvania wystawo itjS,

— W sprawie handlu solą. Z dniem 31 s*yczuta br 
weszło w życie rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej w przedmiocie wprowadzenia jednolite­
go monopolu sprzedaży soli n<* obszarze Rzeczypo^pe 
litej Polskiej. Co do detalicznej sprzedaży soli nie wpro­
wadza się uaiazie żadnych? zmian, w każdym jednał 
razie, osoby, które zamieizają nadal prowadzić liau.de' 
solą, oboniązuiie są u ciągu 30 dni od chwili węjścia w' 
życie ruzp. Prez. Rzeczypua zatem do dnia 1 marca do­
nieść o swym zamiarze właściwej władzy skarbowej.

— Uprawnienie inspektoratu akcyzowego w Tczrwłę 
Z dniem 1 lutego jedynie inspektora. akcyzowy w Tc*©- 
wie pozostaje- uprawniony do załatwiania czynności 
przekazowych w ubrocie przekazowym towarów mo* 
napędowych i podlegających . akcyzie między Rzećzp. 
Polska a w., m. Gdańskiem.

— Obniżenie wysokości odsetek prawnych Na m*#- 
cy rozporządzenia Min. Skarbu z dnia 24. 1. 25 (D?
nr. 9 poz. 72) odsetki prawne, obowiązujące dotycdóws 
w wysokości-34 proc. w stosunku rocznym, pocsąwkey 
od dnia 1 lutego 25 r. obniżone zostały do 15 proc,

L>o tytułów prawnych powstałych mzed T kr**it 
br. stosowana będzie tr, sama stopa procentowa (15®̂ ) 
jednakże z tern zastrzeżeniem, że odsetki te libzne-’ będą 
od d. 1 lutego u za noprzećzający okres czasu tę dat:-.. 
stosuje się odse1 ki danego czasokresu-

Wyrok w sprawie zamachu
na uniwersytet warszawski.

Długi łańcucb pairifętayci] swego cz?su zatriacbóu- bom­
bowych zbliżać zaczyna sle do tikwMacji mpelrej. Przyczy­
ny i powody zostały przejrzane, wysnuto z tych pora.dycznycb
1 wpadków pewtie znannienue dla stosunków naszych wnioski 
a Sprawców postawiono przed oblicze sprawiedliwości.

W sądzie znalazła swói epilog wreszcie sprawa, która 
stać może za symbol pewn. prądów i nastrojów absorbujących 
pewne sfery spofeczróstwa.

Ostatnio toczyła się Przed sądem warszawskim rozprawa 
u zamach na uniwersytet warszawski. Sprawa ’ta Sączy się 
przyczynowym związku ze sprawą zcmachu na prochownię, 
warszawską i jest niejako ogniwem, końcowym etapem togo 
cafego kóktika przyczyn i następstw.

Prokurator przemawiając w ostatnim dniu rozpraw do­
magaj się surowego ukarania oskarżonych.

Wyrok przedstawia Się następującą. •
Warszawa 9. 2. (AWJ. Główny .skarżony w ptocf*ifc 

o zamacti bombowy na uuiwersytet *ya,rszawsta Ma^tusłó 
został ukarany na 15 lat ciężkiego więżeniu MaśUrskl z zł- 
rzutr udziału w zamachu zoslaf zwolniony, natomiast zasądzo­
ny został za udz’ał w organizacjach teforystycznycl

Sprawa cal:; znalazła swój epilog, sprawcy zostali ska­
zani, sprawiedliwości’ stajo się zadość 'Prąd łęOriajc ktfth 
spowodował cały teti szereg zaburzeń :— może jeszcze  nie 
rozpfynąj się zupełnie i w tern przedewszjistkiem bediae lfc- 
żała umiejętność ri&widowanła strawy ieślia potrafi się 
isimą'' powody, któreby mogły kiedy ś w  przyszłość1 depry- 

wudzić do ponownych nieporozumień.

D ru ż y n a  n ie w iilo m y c h .
Wśród harcerskich drużyn Rzeczyjtospobtej jest je­

dna, która nie znana szerokiemu ogółowi zasługuje na 
szczególne zaznajomienie się z nią i uznanie, Jesl to 
drużyna ślepych harcerzy.

Nasze metody pracy harcerskiej wśród dzieci tak 
baidzo upośledzonych przez naturę, są jeszcze ogrom­
nie młode, nie bardzo pewne, ale dzięki bliskiemu sto­
sunkowi, jaki ma i zachowuje Z. H P. zaświatowym  ru­
chem skautowym,ytnoga nasi pracownicy wśród niewi­
domych wzorować sie na tamtych doświadczeniach 1 
metodach. .

Oto opowiadamy jednej z instruktorek skautowych 
na ten temat.

Przez obszerną, zalesioną polanę przechodzi dwóch 
niewidomych chłopców. Sądziłam, v yglądając przez o- 
kno, iż potkną się oni o pnie na kaTczo\v;sku i upadną. 
Nie, oni sie nie przewrócą rzeki mi instruktor fiober 
Hartung“ - J jakby odpowiadając .ia moje pytanie, są oni 
Skautami, otenaimteni są oni z prz:'rodą * w  stopach 
sw ych mają' magiczne poczucie dotyku, dzięki któremu 
idą śmiało". W yglądaliśmy w ł iśme przez okno klasy 
Instytutu <J!a Ociemniałych, w  Overbrcok w  Pensyl­
wanii. (Suov Zied. Amcr Pól.).

instnkti >r Hartung począi 'ąiowiaaać mi o rym c z a . 
rodziejskim szóstym  zmyśle, który posiadają ci ahłopcj. 
a. który orzy zaostrzeniu pozostałych zm ysłów , -'yra-drta1 
iż tnosra w ykonyw ać wszelkie prace normalych chłop­
ców. Jest to cudowny dar natury, nad którym w szyśćF  
lekarze stają z podziwem i nie mogą go sobie wytłó  
lnaczyć. Doktor szkolny opowiadał mi o pownyr* chłop­
cu, k tóiy dom swój poznaje nie dotykiem lecz w łaśrie  
owym zmiyslsrri m uskiłów  Tak samo poznają niewido­
mi bliskość ściany, płotu, lub bariery przed sobą, jak­
kolwiek, znajdujący się poniżej ramion jest Irndno w y ­
czuwalny. Czasami tylko zawodzi ich ten zmysł, a mia­
nowicie w ów czas gdy spadnie śnieg, zwEny „mgła 
ociemniałych*1. . •

Mali niewidomi harcerze z Ovei brork inogą dóskó1 
nąle i z łatwością urządzać gry tropidelsKio, robiąc 
wrażenie iż wcale się nic wahają, czując dogę swa i tro­
py. deiikatnemi nerwami stóp.

Rozmawiałam z kilkama harcerzami z ItS di użyny 
w IH . rbook i rozpytywałam o  plany’ irh na pTryszłoS^1 
Są pogodni i pełni zanału do pracy; znają rozmaite rze­
miosła. któremi chcą zarabiać, jeden z nith rojektuj' 
oracę hodowli drobirn i wiełkto w  niej pokłada nadzieje.
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Drugi z uśmiechem mówił mi, iż uważa, że jest to pnca 
to wiele odpowiedniejsza dla ślepych, niż dla wadzących.

Dziwnem jest, a jednak ci niewidomi harcerze są 
►eJni werwy życia niema w nich ani apatji, ani przy­
gnę bierna. — Instruktor Hartung sam jest na wpół nie­
widomy, nie może czytać, ani rozpoznać czyjąś twarz 
|>rzez stół. 16 lat prowadzi on naukę rzemiosł w szkole 
I kieruje drużynami.

Obecnie liczy drużyna 60 skautów, którzy znają al­
fabet Morse‘a, przyjmują i wysyłają nim depesze, umie­
ją gotować na kuchni polowei, znają zasady hygjeny,

piewszej pomocy i obozownictwa. Umieją postawić i 
rozłożyć namiot. Odbywają dalekie wycieczki. Zdoby­
wają też sprawności normalnych skautów. Znają rze­
miosła, pożarnictwo itd. Oprócz obozów i wycieczek 
mają chłopcy sporty na terenie samej szkoły. Grają w 
foot-hall, pływają, urządzają skoki i biegi.

W takich warunkach życie jest piękne i pogodne 
dla tych dzieci, które w zwykłej kolei losów byłyby 
może zbyteczne, a życie ich szare, smutne i bezna­
dziejne.

O  T e a t r  g r u d z i ą d z k i .
i i .

Nie zamierzamy poruszać sprawy sprzedaży Nic- 
wałdu. Pisaliśmy o tem obszerniej w 90 numerze,, Gł. 
Poiru“ z roku 1923 i 103 z roku 1924.

Stwierdzić tylko pragniemy, że czasów niewoli nie 
można było w naszej dzielnicy pomyśleć, by jedno­
stka. na której ciążyła wina sprzedawczykostwa mogła 
W życiu społecznem zajmować kierowniczą rolę. 
Osoby takie stawiały same siebie poza nawias spo­
łeczeństw^. Sądzimy, że i dziś nie można być w tym 
kierunku innego wskazania narodowego, i wobec tego 
wyrażamy poważne zdziwienie, że tutejszy zarząd Obr. 
Kresów' Zachodnich nie zabrał głosu i nie wskazał tym 
korporacjom miejskim, które wspóldyrektorstwo. teatru 
w sposób powyższy załatwiły, nietylko na zdrożność 
postępowania, ale i na jaskrawe lekceważenie elemen­
tarnego nakazu narodowego.

Nie chcemy narazić nikogo obwiniać, stwierdzamy 
atoli z oburzeniem, że mimo to, iż po uprzytomnieniu 
sobie niewłaściwego postępowania tolerowano, by p. 
Wysocki pertraktował wzgl. angażował aktorów 1!

Zdaje się jednak, że w dzisiejszych warunkach w pe­
wnych kolach opinja narodowa lekceważona bywa li 
tylko dla tego, że jest ona za cierpliwa i pozwala mil­
cząco na pohulanki rozmaitych oportunizmów, wypły­
wających z tej lub owej przyczyny.

Ale wróćmy do sprawy teatru i angażowania p. 
Wysockiego. Pono p. Wysocki, pochodzący z dalekich 
kresów wschodnich — był reżyserem w sławnym tea­
trze mosk'ewskim Stanisławskiego. Piszemy podobno, 
bo tak mówią. Możliwe. Ale pytamy, czy fakt ten jest 
polecającym paszportem na kresach zachodnich? Prze­

cież teatr grudziądzki nie tylko jest, ale i ma być pla­
cówką kultury polskiej A czy jednostka, która— jak 
mówią — długi czas pracowała w kulturze rosyjskiej, ją 
w siebie wchłaniała — p. W . pono słabo mówi po polsku 
może być kierownikiem polskich poczynań kulturalnych 

Śmiemy wątpić. I dlatego też i te względy kultu- 
ralno-polskie nakazywały powściągliwość, nie mówiąc 
już o tem, że ogólnonarodowe z góry wykluczały p. 
Wysockiego.

Jakie jest dziś położenie? Otóż magistrat wzgi ko­
misja ma odstąpić od kandydatury p Wysockiego I po­
wstaje wtedy próżnia, bo p. Książek pozostaje sam, nie­
stety bez konwencji

Szczerze ubolewamy nad takim rozwojem wypad­
ków, ubolewamy tem szczerzej, że jakiekolwiek kultu­
ralno-artystyczne byłoby stanowisko nasze wobec p. 
dyr. Książka, stwierdzić musimy, że jego dobrą wolę, 
jego wysiłki materialne potraktowano w komisji tea­
tralnej i magistracie — •obojętnie na razie czy świado­
mie czy nieświadomie (dziś nie chcemy o szczegóły po­
trącać) — conajmniej lekkomyślnie, narażając na­
rażając teatr i narażając siebie na sytuację^ której obe­
cnie jesteśmy świadkami.

A tymczasem budynek teatralny wykończa się i czas 
byłby, by poczęły się pierwsze próby przygotowawcze 
celem godnego otwarcia nowego przybytku sztuki.

W tej chwili nie widzimy niestety jeszcze te<m> mo­
mentu. A widzimy tylko wiele zanreszania i zabiegów 
interesowanych czynników, by wyjść z tej sytuacji, do 
której doprowadziły zlekceważenie nakazów narodo­
wych i jednostronne wysiłki postawienia na swojem.

Proces p. Umińskiej zakończył się uwolnieniem.
Rozprawy w procesie Umińskiej zakończyły się u- 

wolnienrem oskarżonej. Atmosfera na rozprawie była 
bardzo przychylna artystce Akt oskarżenia, chociaż 
wyczerpywał wszystkie zarzuty z punktu prawnego — 
był nacechowany zrozumieniem psychiki oskarżonej w 
chwili popełnionej zbrodni.

Świadkowie zeznali, że Żyznowski błagał p. Umiń­
ską, aby skróciła jego cierpienia. Przewodniczył rozpra­
wom przewodniczący sądu przysięgłych Montou.

Dr. Roussy, naczelny lekarz szpitala, w którym le­
czył się Żyznowski, opisuje z wzruszeniem poświęcenie 
Umińskiej. Prokurator Donat Guigne wygłosił przemó­
wienie, w którym stwierdził, że jakkolwiek prawo po­
winno niewzruszenie opierać się na pewych podstawach,

lecz karać powinno zbrodnicze zamiary, nie czyny po­
pełnione nieświadomie.

Obronę wygłosili adwokaci Rudenko i Henn Robert.
Ten ostatni podkreślił, że Umińska, dzięki swej 

szczególnej wrażliwości, od pierwszych dni poznania się 
z Żyznowskim uległa wpływowi jego wyższego umysłu 
i talentu. Kończąc przemówienie Robgpt odczytał deoe- 
szę artystów warszawskich teatrów, wyrażającą nmSbę 
o względy dla nieszcęśliwej koleżanki, oraz list wysto­
sowany do Umińskiej przez matkę Żyznowskiego, w 
którym ta przebacza Umińskiej i daje jej swe błogosła­
wieństwo.
Sąd po pięcio minutowej naradzie uwolnił p. Umińską.

Licznie zebrana publiczność przyjęła wyrok ze 
szczerem zadowoleniem.

Jak wjechał wielki rabin do Krakowa?
W piątek o godz. 4 po południu przyjechał do Kra- 

edtwa krakowski rabin Kormtzer z Czechosłowacji. Ży­
dzi krakowscy, ortodoksi, od 20 lat byli pozbawieni 
wielkiego rabina, to też przyjęcie, jakie zgotowali no­
wemu rabinowi przechodzi wszelkie wyobrażenie. 
Przed dworcem krakowskim zebrało się kilkanaście 
tysięcy żydów, odświętnie ubranych, w kołpakach sobo­
lowych na głowach. Z chwilą, gdy rabin ukazał się 
przed dworcem, powstał nieopisany wprost krzyk i ra­
dość, które trwały kilka dobrych minut. Po przywitaniu 
go przez przedstawicieli gminy żydowskiej rabin chciał 
dostać się do powozu, jednakże tłumy nie chciały go 
dopuścić, bo każdy starał się dostać do niego i dotknąć 
jego odświętnego ubrania. Dopiero silny oddział policji 
musiał utorować drogę rabinowi do powozu.

Następnie ruszył olbrzymi pochód ku starej bóżnicy 
na Kaźmierzu. Powozu rabina pilnowało 4 konnych po­
licjantów, albowiem fanatyczny tłum ustawicznie na­
pierał na powóz tak że istniała obawa, poduszenia się 
ludzi w tłumie. Wzdłuż ulic od dworca do starej bóżnicy 
na Kaźmierzu stały szeregi żydów, witające przejeż­
dżającego rabina. Za rabinem jechało około 200 powo-

Wiadomości bieżące,
KALENDARZ: Wtorek 10 lutego Szolaat\ki panny 

Wsohód słońca 7 *29 zachód 5 0 
Wschód księżyca 6 5* zachód 7 13 

<8
-**  Ogłoszenia mające się ukazać w dniu nadanym w 

geeecie, składać prosimy najpóźniej do godziny ysM w naszej 
administracji, gdyż później nadane ukażą się dopiero w dniu 
aastępnym.

—** Niespodzianka. Jeśliby wziąść pod uwagę wierzenia 
■udowe, że królowa zima zazwyczaj jeździ na białym k o n in . 
*o w  tym rokn ndeży z całą pewnością przypuszczać że tego- 
roczny wierzchowiec władczyni zimna - jest zwykłym nie­
okrzesanym źrebakiem.

bowiem nieprzyzwoite ske-ki jak od kllkunastosto- 
Ptopulowego mrozu do kilku stopniowej ciepłoty od deszczów 
do zawieruch śnieżnych — nie pojawiały się jeszcze nigdy. 
Wffloraj tuliło się Jeszcze naśzc miasto w jakich takich bla­
skach słonecznych ociekając równocześnie „kapuśniaczkiem" 
tymczasem dziś — śnieg i to aiUjylejaki. W każdym razie

zów ze starymi Żydami o siwych brodach w chałatach 
atłasowych i kołpakach sobolowych. Ponadto za tą ca­
łą kalwakatą szedł tłum kilkutysięczny.

Gdy pochód zbliżył się do dzielnicy żydowskiej, en­
tuzjazm przybrał jeszcze większe rozmiary. Wszystkie 
sklepy żyd. na czas przejazdu rabina pozamykano, wła­
ściciele powychodzili przed sklepy i również przyłą­
czyli się do procesji. Tłum ustawicznie wzrastał. Gdy 
pochód mijał cmentarz żydowski, w którego pobliżu 
jest stara bóżnica, ulice literalnie były zapchane mo­
rzem głów, tak że nie można było przejść ani powozy 
nie mogły śię poruszać, nie mówiąc już o ogłuszającym 
gwarze i hałasie. Wreszcie po długim czasie zajechał 
rabin przed bóżnicę. Oddział policji pieszej i konnej pil­
nował porządku. Wchodzącego rabina powitała star­
szyzna żydowska i odprowadziła go do ołtarza główne­
go, gdzie odprawił solenne nabożeństwo. Cala bóżnica 
otczona była przez ortodoksów, którzy równocześnie 
brali udział w nabożeństwie na ulicy. Po skończonem 
nabożeństwie rabin udał się do gminy wyznaniowej na 
Kaźmierzu. .Uroczyste sprowadzenie go na stolicę ra- 
biitracka odbędzie się dopiero za kilka dni.

może wreszcie zacznie się normalny — choć spóźniony — 
przebieg zimy, której ekscentryczne wybryki tegoroczne nie­
tylko że wiehi już zdenerwowały, ale i poczyniły wlejkle 
szkody na tegorocznych zasiewach.

—** Srebrne wesele. Przed łrflktt dniami obchodził p. 
radca Szumski z małżonką srebrne wesele pożycia małżeń­
skiego W zwlązkn z ta domową uroczystością otrzymali ju­
bilaci wiele życzeń od osób stojących bliżej "ich albo pracu­
jących z p- Szuskim na nlwtc społecznej. My ze swej strony 
dołączamy sic do tych życzeń.

—** -Na Wyższe Kursa Skrzypcowe pref. Roberta Po- 
selta może się zgłosić jeszcze jeden uczeń zdolny I odpowie­
dnio przygotowany najpóźniej do 8-go hm. uf Mickiewicza 12
I piętro od godziny 5-ej do 6-el

-*'1 Wypadek. Konie gospodarza Wincentego L. z Ro- 
góźna, spłoszyły się na widok jadącego samochodu i pognały 
wraz z bryczką w kierunaku Kuntersztytia. Dopiero zawadziw­
szy powózką na szosie o drzewo, stanęły zziajane gdzie jc 
też znalazł zakłopotany właściciel-

—1** Zaćmienie księżyca. Zgodnie z zapowiedzią stacyj 
meteorologicznych nastąpiło wczoraj w nocy częściowe za­
ćmienie księżyca. Z powodu niezwykle pogodnej nocy można 
było poczynić bardzo dokładne spostrzeżenia. Zaćmienie roz­

poczęło sdę w kilka minut po godzinie 9-tej, kiedy to nastą­
piło lekkie poczernienie dolnej cz>, 'ci satelity ziemskiego. Oko­
ło godziny 11-tej już tylko mały skrawek, w kształcie uleco 
pohylonego sierpa, jaśniał na górnej części tarczy księżyco­
wej. Stan ten trwał przez dobre pó} godziny, poczerń księ­
życ zaczął stopniowo „rozjaśniać swe oblicze, ukazując się 
już po północy w całej swej świetności. Prawie przez cały, 
czas trwania „ciemnej fazy", można byio widzieć na ulicy 
sylwetki spóźnionych przechodniów, którzy z zainteresowa­
niem przyglądali się zaćmieniu. Wielu z nich czekało upor­
czywie na „reakcję" ziemi w postad wylewu Wisły, ta­
jemniczych szumów i krzyków; niestety nie mogli się tego 
doczekać, utwierdzając się jeszcze raz w przekonaniu, że to 
wszystko — bajki.

—'** Z krodikl policyjnej- Podczas ostatniej doby areszto- 
wano w naszem mieście 6 osób, a mianowide 3 osoby n  pi­
jaństwo i urządzanie awantur po nocach, 2 osoby za kradzież 
kieszonkową popełnioną w tramwajach i 1 osobę za nierząd.

—** Ofiary. Podoficerowie Contr. Szk. Żandarmerii Jako 
dochód z zabawy tane~znej urządzonej w dnin 1 brr złożyli w  
redakcji naszego pisma na Sierodniec wojskowy w Grudziądzu 
150 zł-, i na kościół Serca Jez, w M. Tarpnie 50 zł--

—** Podziękowanie. Na cele organizacyjne Powstańców 
i Wojaków złożyli: W. Korzeniewski T. A. 100 złotych, A  
Ruchnicwicz 50 z}., Wfad. Kulerski 50 złotych, „Strug" 50 zł-, 
„Unja" Zjedn. Fabr. Maszyn T A- 50 z|„ Bank Dyskontowy 
Sp A. oddz. Grudziądz 50 z}„ Stefan Skowroński Ziemio­
płody ulica Lipowa 30 zł., Poznański Bank Ziemian Sp. Akc. 
oddz. w Grudziądzu 30 zł., Pardon i Kuizawa 30 z}.. W- Poiley 
25 zł., Pom- Zakł. Ceramiczne T. A. 30 zł., Bank Związku 
Tow. Kupieckich na Pomorzu Sp. z o- o. w Grudziądzu 25 z!-, 
Ventzke i Duday 20 zł., „Pepege" Polski Przemysł Gumowy 
T. A. 20 zł., Fr. Rudńskj 20 z}., ,,V-?sta“ oddz. Grudziądz 
20 zł-, J- KeUas 20 zf., M. Domachowski 15 zł., J. Mazui 
10 z., Guenter ul. Pańska 10 z}., Kręćki Cenfcr. Instalac. 10 zł-, 
S t Rost 10 z|., St Szczodrowski ul. Lipowa 5 z{„ Dom Kon­
fekcyjny 5 zł., dr- P. Meyer 5 zł.. WJ. BreiwH 5 *?., „Wielko- 
polanka" 5 z}., Brada Bażańscy 5 zł., L. Conrad nast 5 zł„ 
Jan Becker 5 zł., Z. Kowalski 5 z ł, J. Orzeszkowiak 4 zł„ Br 
Jasiński 3 zf., Alojzy Poznański 2 zł-, W Kruszewsk1 2 zł- 
Hedecke 2 z}-, W. Anczykowski 2 zł-, Straszkiewlcz 2 zł„ Mi- 
godtziński 2 zł-, Nawrocki złotnik 2 zł„ A. ŁoiewskJ 1 zł. O- 
prrócz wspomnianych 30 złotych F-a St. Skowroński tń. Li­
powa 45 zaopatruje nas stale bezpłatnie w gęgtel i drzewo dla 
naszego sekretariatu.

Za tak holne dary wyrażamy wszystkim ofiarodawcom 
jak najserdeczniejsze podziękowanie. Również dziękujemy p- 
Stanisławie Andrzejewskiej za bezinteresowną pomoc przy 
zbieraniu wspomnianych dobrowolnych skladków.

Za Zarząd Okręgowy Powst 1 Wojaków.
(—) Leon Matuszewski (—) loż. K- Domański (—) Józef Goga 

sekretarz Okr. skarbnik Okr wiceprez. Oto.
RUCH TOWARZYSTW.

—(rt) Z Koła Oficerów Rezerwowych w Grudziądza. Wal­
ne zebranie doroczne odbędzie się dnia 11 bm. o zodz 19,38 
w Kasynie Oflc. 64 p. p. Porządek dzienny: 1. Zagajenie ze­
brania, 2. wybór marszałka walnego zebrania, 3. sprawozdanie 
ustępującego zarządu, 4. sprawozdanie komisji rewizyjnej, 5. a* 
dzielenie absolutorium uSt Zarządowi, 6. wybór nowego Za* 
rządu, 7. wolne głosy.

Za Zarząd:
(—) Dr. Zwlerzadskl, mjr, rez.. sekretarz.

(—) Drouet, major rez. prezes.

R E K LA M A *
Kino „OLIMPJA" wyświetla od poniedziałku do środy 

włącznie nadzwyczaj bogaty program. Jako pierwsze Idzie 
sensacyjny dramat amerykański w  6 aktach z Rawtłnsonem 
i Hemandrem w rolach głównych p. t :  „Pod Maską". Następ- 
nie „MRjoner", dramat żydowy w  6 aktach z Cłlliam Reich w  
roi; głównej. W środę o 4-teJ przedstawienie cfla dzied. Od 
czwartku „Ludzie i Bestie"

Z Pomorza.
—** TCZEW. (Tegoroczna zima Jest niekorzystna dla ry- 

bołóstwa). Mimo, że zima tegoroczna jest niebywale łago­
dna, Jednak jest podobno bardzo niepomyślna dla rybaków. 
Niedostateczna powłoka lodowa na jeziorach nie pozwala im 
łowić ani pod lodem, anj z łodzL Tymczasem na jeziorach 
właśnie zimowe połowy ryb są najważniejsze. Wobec tego 
niemafo dzierżawców jezior musi walczyć z brakiem gotówkL 
Inaczej natomiast przedstawia się sytuacja na morzu, gdzie 
rybacy mogą dogodnie uprawiać swoje umiłowane zajęcia.

— CHEŁMNO. (Utworzenie łllfl pożyteczne] firmy). W
miesiącu październiku ub. r. utworzono w Chełmnie przy ul. 
Dworcowej filję firmy elektrotechnicznej J. Świetlik z Byd­
goszczy ul. Gdańska 31-32. Firma powyższa istniała od roku 
1901, po śmierci założyciela, prowadzona o rzez jjgj żonę. 
Obecnie syn jej utworzył w Chełmnie filję fiimy, która od po­
czątku starała się dostarczać materiałów pierwszorzędnej ja­
kość' iżby nie narażać kupujących na straty i nleprzyj rnmośd- 
Nowej polskiej placówce handlowej towarzyszyć będzie sym­
patia okolicznego społeczeństwa.

—** NOWEMIASTO. (JuMteu®z Towarzystwa Kupców 
Samodzielnych w Nowemmleścle). W środę, dnia 4 bm. To­
warzystwo Kupców Samodzielnych w Nowetmnieśde obcho­
dziło uroczyście jubileusz swego pięcioletniego Istnienia. Na 
sali jx Moszczyńskiego gustownie udekorowanej jsgromadzlło 
sie miejscowe kupiectwo i licznie przybyli gośde z pośród sfer 
miejscowego społeczeństwa na czele z burmls reem pt Ku- 
rzętkowskim. Przybył również delegat Związku Tow. Kupie­
ckich na Pomorzu p. L. Sobociński.

O godz 9-tej prezes towarzystwa p, Ewertowskf powitał 
gości wyrażając swą radość z tak serdecznego kontaktu, jaki 
się wytworzy} między kupiectwem a obywatelstwem miasta. 
Przemówił p. burmistrz Kurzętknwski w słowach gorących 
witając zebranych I wznoszący toast rta cześć miejscowego 
towarzystwa. Następnie przemawiaj delegat Centrali Zw. Tow 
Kupiecklach p. Sobociński wskazując na znaczenie takich chwil 
uroczystych i wskazując te drogi, po których kupiectwo w 
dzisiejszej chwili kroczyć powinno.

Ochocza 1 wesoła zabawa J tańco urozmaicone wystę­
pami artysty p. Antoniego Kaczorowskiego uzupełnimy cąfr' 
nader mifą i harmonijną pozostawiając wśród uczestników 
bawy na długo miłe wspomnienia.
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Buława króla Jana na sprzedaż.
Czy wreszcie znajW ędró w ka polskiej pam iątki historycznej po całej E u ro p ie

dzie się w rękach właścicieli praw ych ?.
Jak informują ze Lwowa. przybył tam pewien po­

średnik handlu antykami i oświadczy), _że pamiątkowa 
buława podarowana przez Wiedeńczyków królowi So­
bieskiemu w dowód wdzięczności za uratowanie Wie­
dnia przed nawalą turecką, jest w prywatnych rękach. 
Posiadacz jtj obecny skłonny jest do sprzedania Jej za 
Mur 100 000 dolarów.

Wojny, powstania i ciągłe zamieszki w Polsce roz­
prószyły pamiątki polskie po alej niemal Europie i nie­
jeden drogocenny unikat związany z historia narodu 
zdobi zbiory muzeów cudzoziemskich.

Historia butewy króla Jana jest rówież dość ory­
ginalna Po trzecim rozbiorze Polski, przewieziona zo­
stała wraz z ńmymi klejnotami koronnymi do Często­
chowy, skąd na żądanie cara Aleksandra I przewieziono 
ją do skarbca carskiego w Petersburgu. W roku 1917, 
Jeden z wielkich książąt, uciekając z Rosji, zabrał ją ze 
sobą i sprzedał Anglikom. Z kolei d  srzedali buławę

Niemcowi, który ją wystawił na sprzedaż w Wiedniu.
Autentyczność buławy stwierdzili znawcy wiedeń­

scy, między in. dr. Walter, kustosz „Kunsthisiorisches 
Museum“, który w wydrążeniu buławy znalazł perga­
min, noszący podpis feldmarszałka hrabiego Stahren. 
berga.

Buława sporządzona z kutego srebra, bogato cyze­
lowana, składa się z głowy i półmetiowej rękojeści. 
Głowa zdobiona jest popiersiem Sobieskiego, z napisem, 
rękojeść zdobią sceny z oswobodzenia Wiednia. Na do­
le rękojeści widnieje orzeł poski.

Fakt możności nabycia cennej pamiątki a temsamem 
odebrania z rąk obcych, powinny skwapliwie wykorzy­
stać nasze czynniki miarodajne. Nie powinno się pozwo­
lić na stratę tak cennego antyku i tak korzystnej spo­
sobności zakupienia jej.

Może inicjatywa prywatna przyjdzie rządowi z po­
mocą?

Śmiertelny wypadek sławnego uczonego rosyjskiego
Obrazki przeszłoś®!. —  A resztow an e przez rosyjski rząd re w o lu cyjn y. —  Skazanie 
na śm ierć. —  Szlachetna wyrozum iałość Kier eńsk ego. —  Pobyt" w A n g lji. —  Szcze­

rość przyjaciel! angielskich. —  Zw yk ły  wypadek przyczyną tragicznego zgonu.
W roku 1917 obiegła cały .wiat aauknwy bolj .<i.a wiad i- 

m-ość o aresztowaniu w Rosji przez ówczesny demokratyczny 
rząd Klereńskiego, znanego profesora anatomji Aleksandra 
Kulczyckiego. Akt oskarżenia opierał s'ę tylko na tern, że 
Prot. Kulczycki byt jednym z najhardziej wpływowych za- 
usar.iKów cara r ' '-witoto nie podobało się
rosyjłkitn demokratom. Został on też skazany przez trybu­
na} rewolucyjny na karę śmierci ale w kilka dni później był 
łuż ułaskawiony. Ułaskawienie to motywował sam premier 
Ktare.ńs/ki tern, że Kulczycki iako profesor anatomii i jako 
minister oświaty, poiużti olbrzymie zasługi dla rozwoju na­
uczania i oświaty b«dowei.

Po opuszczeniu wiezienia o wkrótce i Rosji udał się prof. 
Kulczycki do Angijl, gdzie miał bardzo wiele przyiacół. a któ­
rzy szczerze zaopiekowali się sławnym, lecz biednym i chorem 
Profesorem.

Między innemi kierownik londyńskiego instytutu .anato­
micznego profesor Elliot Smith, przyjął Kulczyckiaego do swe­
go aboratorium, ułatwiając mu w ten sposób dalsze konty­
nuowanie tak drogich Kulczyckiemu prac naukowych.

Tym czasem niedawno zw;- kły wypadek, przerwał świe­
tlane pasmo życia pro-f. Kulczyckiego, okrywając cały 
świat naukowy bolesną stratą i nieutuloną żałobą.

Profesor opuścił około pofudnia swoje laboratorium, znaj­
dujące sf? na trzeciem piętrze instytutu anatomicznego 1 chciał

windą dostać się na czwarte piętro. Niestety podczas jazdy 
drzwi windy otworzyły się przedwcześnie i profesor, mafący 
bardzo krótsi wzrok wypadł, uderzając z wysokości trze ti 
metrów o kamienne sohocto gmachu. Nieszczęsrwego profe­
sora przewieziono natychmiast do szpitala, gdzie jednak po­
mimo operacji zakończy} życie. Powodem zgonu były cięż.kie 
obrażenia wewnętrzne, których doznał w czasie katastrofalne­
go upadku.

Skazany na śmierć i ułaskawiony w Rosił, zginął w peł­
ni swych sij i zdolności — tylko skutkiem mespodzlcu anego 
wypadku

Jako profesor - fachowiec cieszy} się Knl -.zycki njiędzy- 
uarodowa sławą a w carskiej Rosji należał on do najbardziej 
wpływowych osobistości. By} on rzeczywiście najserdecz­
niejszym przyjacielem cara Mikołaja 11 a w pałacu carskim 
by{ częstym i mile widzianym gościom. Prze*, cały szereg 
lat piastowa; on tekę rosyjskiego ministra oświaty a za za­
sługi swe oTzymał od car a szlachectwo i liczne ordery.

Zaznaczyć jeszcze wypada, że lodyńdki związek lekarzy 
wypłacę profesorowi Kulczyckiemu znaczną subwencję ro­
czną- Dzięki tym korzystnym warunkom mógł on ponownie 
poświęcić się nauce i dokonać Kcznycb nowych odkryć. W 
przededniu swego zgonu profesor Kulczycki ukończył 69 rok 
żyda.

Potworna zbrodnia warszawskich piekarzy.
W yk rycie  rojowisk brudu i zarazy. —  Zakorzeniony b ru d  i niechlujstwo. —  Nocny 
Wypad na warszawski* piekarnie. —  i8S ohydnych gniazd. —  Onrazy wzbudzające 
silną odrazę. —  Pełzająca robactw o po ścianach. —  ^onioczncść zastosowania ja k -  

najernergiczniefszych środków zapobiegawczych.
Cały szereg piekarń warszawskich utrzymyw jes. w wa­

runkach, urągających napry mitywoiejszym wymaganiom higie­
ny. Szczególnie piekarnie żydowskie są istoto omi rojowiska­
mi brudu, niechlujstwa oraz wszelkiej za izy. Statystyka po­
siada, że w ciągu całego ubiegłego roku pociągnięto do od­
powiedzialności sądowej

189 piekarni,
tem dwukrotnie podawano do sądu 44 niekarnie, trzykrotnie 

10 piekarni, czterokrotnie — 2 piakarnie; zamknięto zaś dwie. 
^  ciągu tylko Jednego miesiąca a mianowicie w grjłduiu, za­
skarżono za antysanitamc utrzymywanie lokalów i urządzeń 
^  Piekarni. 1

Jeśli niehigieniczne utrzymywanie jakiegokolwiek lokalu 
•^t już przestępstwem, to potworne wprost zaniedbywanie 
naJPrvmitywriejszej czystości w piekarniach — jest formalną 
zbrodnia na społeczeństwie.

To też komisariat rządu na m. Warszawę, występuje nle- 
ovykle energicznie pr*eciwko tym rojowiskom brudu I , irŁzy.

W ostatnim tygodniu urządzono pewnej nocy ostrą re- 
^ rię w kilkunastu piekarniach. W siedmHi z nich zastano 
wprost fatalną sytuację.

N. p. w ..tokarni Wachsenberga — Oęria 25, wnętrze 
przedstawia ło obraz wzbudzający silną odrazę. Po brudnych 
ścianach pełzało najróżnorodniejsze robactwo na podłodze 
stała woda, a w kąt. kał ludzki. Robotn. stali przy stof. w bru- 
dnem poplamionym „ubraniu" a względnie w istnycfc łachma­
nach- pokój, przeznaczony na skład mąki zawalony by} wę­
glem i drzewem.

W innej Nękam’ z nieprawdopodobnie brudnego sufitu 
zlatywał tynk oraz zwisały aż do połowy wysokości „pokoju"
— a raczej chlewa — trzcinowe poszycia

W pozostałych piekarniach było jeszcze r/>rze1.
Wszystkich właścicieli oWych ohydnych gniazd areszto­

wano będt< oni pociągnięci do surowe* odpowiedzialności są­
dowej.

Całe szczęście, że my tu na Pomorzu — do tak rozpaczli­
wego braku już nie kubury ale najełementarniejszych zasad 
etyki — jeszcze nie doszliśmy. Chociaż i n nas w Grudziądzu
— zaczynają już niektóre piekarnie zapominać o kon ecznej w 
tej dziedzinie bezwzględnej czystości i hteierre.

Handel żywym towarem na remieclrim 6. Śląsko.
Znów  w ykrycie  aftury kr ym in a,n « j  w Zabrzu. —  Usypiana dziewczęta i w kufrach 
wyważa >o na o kręty. —  Po niedawnom  w ykryciu  rzażni ludzkiej, w tym  srimym 

tygodniu y f k ry c ie  ohydnej jaskini handlu dziewczętami.
Sensacyjną wiadomość otrzymuje katowicka ,Polonja“ od dzt wczyna nie wraca [a, poltaa przeprowadziła rewizję do- 

Pewnego urzędnika niemieckiego z Zabrza, tak sensacyjną, że 
Wydaje się aż nieprawdopodobną.

Niejaka M. 15-letnia, zatrudniona jako dziewczyna do po­
włok w firmie Sch. u. F., załatwiała w urzędzie pocztowym 
TT Zabrzu w dniu 2 bm. popołudniu, pocztę swej firmy. W 
ton czasie podszedł do niej pewien jegomość w średnim 
y êfcu i poprosi?, by zaniosła list na ulicę Gliwicką. M. na 
^  Propozycję zgodziła się. Za fatygę w ęozył W ów jego- 

50 fen. By dojść do ulicy Gltw-ckiej musiała M. prze­
ch od ź obok biura swojjj finny, skąd spostrzeżono ją I dy­
sponent firm” przywołał ją do biura i zabronił jej załatwiać 
yPtowunki 06abtste w czasie stożbj- Odnośny list odebrał lej 
i czy z nudów, czy też z ciekawości ostrożnie otworzy}. Treść 
Pisma przeraziła go. Dobieg} do głównego szefa, by się z nhn 
naradzić. W liście były tylko następujące słowa: .Jlier sohlcke 
Ench dic Ware und wrll cndlich eine Abrechnimg". (Przysy­
łam Wam towa" i chcę nareszcie rozliczenia się). Szef za­
wiać :wiił o tom, co zaszło policję śledczą, która zaraz przy­
była na miejsce. Dysponent w porozumieniu z policją dał 
ów list M. i zwolnił ją na czas odniesienia listu. List był 
ta adresowany do pewnego biura handlowego. Policja śledziła 
M, która zamto®ta iist pod wskazany adres- Gdy po 10 min.

mową. W jednym z pokoi znaleziono niejaką Regułę Marję, 
rzekomo z Mysłowic, śpiącą na otomanie, poszukiwaną zaś 
M. w pozycji siedzącej również śpiącą. Po ocuceniu obu ko­
biet przez lekarza, wykazało się, że po zwafc-eniu Ich do po­
koju, proszono je o zaczekanie na dyrektora 1 poczęstowano 
cukierkami, które zawierały narkotyk.

Policja przeprowadziła energiczne śledztwo, które wyka­
zało, że już od dość długiego czasu, dana firma trudni się 
handlem żywym towarem. W samym Zabrzu zginęło w nie- 
wytłum czony sposób w ostatnim czasie 6 Iziewczyn. Z 
polskiej części G Śląska również zginęło Ich kilkanaście.

Szalka handlarzy w specjalnych kufrach wysyłała swoje 
jflary do Wilhelmshafen. Narkotyk byl obl ężony na 24 go­
dziny. Doiąd aresztowano 8 osób. Jednak głównych kandlrrzy 
.eszcze nie ujęto. Pomimo energicznych poszukiwań za jego­
mościem, któiy wręczył ów fatalny list dziewczynie, nie 
udało się polkri przy hwycić gc Również nie wyjaśniono 
jeszcze w jaki sposób dostawały słę ofiary szajki, na okręt.

Z znalezionej korespondencji wytoka, że wszystkie ofiary 
wywożono do południowej Ameryki peseważnie oo Argen­
tyny

t 'r e l l« b o r ‘*p p o d e s z e w  g n m o w a  
M o cn a , t a n ia  i K ir o w a !

W
Ko^o nlet so lą  

d i .4
ustawlczniew u -  
s ta  lace wydatki...

?

Oprócz tego 
nie brudzą, a

Przynajmniej od jednei troski wolni 
będziecie, zaopatrując się w T r e lle -  
b o r g s  gumowe podeszwy do nakle­
jania: takowe bow em  zastąpią w zu­
pełności 3—4 podeszwy skórzane.

Użyciem tych podeszew  oszczędza 
się każdorazowo 12 złotycł w ęcei. 

dodają elegancji, są nieprzemakalne, 
wskutek specjalnego prepatow ania 

mawrja-u nie ślizgają się nawet po lodzie. Pozatem 
nie różnią się niczem od podeszew  skórzanycn są 
aiwe do naklejania, a na życzenie też przez własnego 

obuwnika, przymocowane bez użycia szkodliwycn 
gwoździ, trzymaia bardzo trwale

T re llcb o rg a  podeszwy nadają się także do 
podzeiowania kalonzy, obuwia dla gimnastyki oraz 
wszelk ego obuwia gumowego. *320

K u p  n a ty c h m ia s t ,  a  o s c c s y d s l s s  p l c ł l ą d i c  
C ons za r>zrq złotych 2,78, 3 , - ,  3,20 dli dzieci pań i piców 
Do n ib y .ii wa w iirstklch pierwsionędn. jkładieh obnwfa - ei

„Szw edpol" Bydgoszcz
O enetalna Arenura dla Polski, Unii Lubelskie- 14a

Sprawy syiiecziHiU9iifc»
— P o g o r sz e n ie  sytuacji g o sp o d rrcce j  

na Górnym Ś ląsku . K atow ice, 8 2. AW. Sytu­
acja w przemyśle węglowym G,Śląska wvktzuje pewne po­
gorszenie w porówniantu do grudnia roku ub. Składają się 
natodwie przyczyny, łagodna zima,która pociągnęła zaso- 
bą zmieiszenie ogólne »osumpcii węgla oraz fa <t, iż fa­
bryki zakupują dziś węgiel ieiynie na kredyt wekslowy. 
Potoeważ weksli tych potem me wykupują a tem samem 
dopuszczają do protestu, kopalnie z wielką ostrożnością 
zachowują się wobec nabywców przy udzielaniu kredy­
tów, co powoduie zm.ejszenie się s przedaży. W zwią­
zku z tem mekfcóre kopalnie zmejszyły o jeden lub dwa 
dni w tygodniu pracę, co wpływa na zaostrzenie •'$ 
sytuacu gospodarczej i wzrost bezrobocia. -Dodać na­
leży iż niektóre kopalnie Śląska niemieckiego zreduko­
wały rówierz pracę z powodu braku zbytu węgla

— NOWA POŻYCZKA ZAGRANICZNA DLA ZJEDNOCZE­
NIA PRODUCENTÓW ROLNYCH W POZNANIU. Jak nais 
donoszą z Poznania, tamtejsze Zj idnoczenie Producentów Rol­
nych zaciąga pożyczkę zagraniczną w wysokości 5 mfljonów 
złoi ych.

Pożyczka ma być zre<*iizurwana w najbliższym czas e, w 
tym celu Zjednoczenie Producentów Rolnych wysyła swym  
delegatów zagran.cę

Podkładem pożyczki będą gwarancje bankowe 1
— ZMIENNOŚĆ CEN NA .WARSZEWSKIM RYNKU ZBO­

ŻOWYM, Mąk* amerykańska wypiera mąkę krajową. Na 
wczorajszej giełdzie zbożowej żądano za żyto do 33 zł. loco 
stacja załadowcza, z minimalnymi odstępstwami od tei ceny 
przy konkretnie dochodzących do skutku toanzakcjaeh. W 
chwil obecnej obroty są bardzo ożywione, jednak niemu pe­
wności, że ceny ul :gną -alszej zwyżce, co się tłumaczy spo­
radycznie zwiększającymi s ę  zakupami, gdyż z brr ku go­
tówki i związanej z tem trudności mkasa mtyny nie s? w sta­
nie dokonywać codziennie zakupów, wobec czego zakupy 
robią nieregularnie i masowo, a to wpływa na chwilowa 
zwyżkę cen. Zakup pszenicy przez młynarzy warszawskich 
■esf zupełnie "iozbędny, gdyż maka amerykańska wyparła 
pszenicę- N?tomiasł prowincja pfaci pszenicę po 41 do 42 zł.

1 kwinta! loco stada załadowcza. Owies płacony jest w 
Warszawie po 31 do 32 zł. w zależności od koloru. Owies 
pozaań >lt! jako szczegó’n!e doborowy uzyskał cenę 34 zł. i wy­
żej. Jęczmień leaszany w Warszawie jest bez zapotrzebowa­
nia, notowany w cenie 27 zł., natomiast browarowy jest w 
poszukiwaniu z zaofiarowaniem 30 zł. I wyżej. Wszystkie ce­
ny powyższe rozumieć należy za 1 kwintal loco stacja zała­
dowcza. Otręby utrzymują się w cenie do zł. 2050 loc:> War­
szawa. Tendencja spokojna.

— NIEMCY ZAWARŁY KONTRAKTY NA DOSTA­
WY WĘGLA. Bardzo poważną umowę zawarł nie­
ma soki przemysł • ęg Iowy z Włochami, wygi. z Pań­
stwową Dyrekcją Kolejową na dostawy w toąjpi lat 
sieórrtiu po 200 000 ton miesięczne z których to ilości 
węgla część coprawda przypada na dostawy reparacyi- 
ne Różr.i odbiorcy we Francji zamówili jakobv razem 
500 000 :on węgla (orzech) po cenie, odpowiadającej 19 
szylingom fob Roterdan. Następnie Zakłady G^sowe 
w Kalm5, które dotychczas stale zamawiały węgiel w 
Anglii, zakupiły w Niemczech 10000 ton. Również pań­
stwowe kolej szwedzka ma podobno zamó* ić  w Niem­
czech 5 000 ton węgla, gdyż węgiel angielski wypada jej 
za drogo

Wobec przyjętego przez obydwie strony arbitrażu 
w nad"eńsko-westfa!skira zayłęHń górniczym, zbyt wę­
gla tego z łącznie się poprawił. Ogółem wydobyto w li­
stopadzie r z 81/? milj. ton (w październiku 9,2 mili. ton). 
Zmiejszanie się ilości wydobytego w ils tcp r^e  wptoo 
tłumaczy się tem. iż w listopadzie było 23 dni pra:y 
podczas_gdy w październiku było ich 27. W grudni'; 
produkcja pokaźnie wzrosła. W listopadzie wydobyto 
dziennie 360000 ton, wagonów ładowano ?5 500—27 5rf 
dziennie. Cyf.-y te różnią się minimalnie od osobnyd 
cyfr przedwojennych. (PAT)

DRUKARNIA POMORSKA T. A. W ORUDZ1ADZI' 
Redaktor odpowiedzialny: Józef Kisielewski.
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Sprzedajem y po cenach be z kon k n ren cyj n rch

H U  (! K ¥
różne podesawowe  
i specjalne na brandsle  
fu e d ry
do pi .dw  sapądowyeb 
teohniesn... i truci 
m rblow ei asmoehodcwe 
pantoflarsU*

s h ro ra y  i gem sy
osa i-ne ik o lo ro w e /  

u r n o  v c  
lskow u 
lio d la ra k ie  
galanteryjne 
i in tro lig a to rsk ie

K u p u je m y  po najwyższych cenach dziennych 

w s z e lk ie  ^ K Ó jIY  s a r o w e
b y d lęce , oielęoe, 
k o .  . . k i e ,  s k o p o w a ,  
kosie , sa rn ie ,

S K Ó R Y  P ^ A C I  P F E I F F E R  po cenach fabr. 1 gat. £  kg. 2.35 zł. 
E d w i n  B a l o e r o w i o s z  i  B-1ł »
Telefon 658 G R U D Z I Ą D Z  ul. Mickiewicza 2 5
W e  w ła sn y m  i n t e i e s io  p r o s ia y  tw r*<-kć toam aą n w sęi>  no n s « i 4 f ir m ę  « n r . d # m « .

aajęoce m d lic ie , 
to h ó rse , w ydry , 
k u n ie , lisie

I w ió i ie  k e ś ł l  te

C2JK3.
,  w yd a jn a '
OLATEGO NAJTAŃSZA! ZARAZEK 
NAJLEPSZA HERBATA W i ■ >VC1U

Od otticdiafti dr'i >-hi da fcidy oalo fl-iia iiten.
X. W ielk i program!! X

8*n«*cyjno *m er?k*ń«ki d z u n s t w  «- u *kt*oh p.
M A S 3 Ł Ą “

W roli g;łóarnpj s łrn n i a rty śc i •k ranu  «m#rvkań- 
akłego- H erbert Bawiineon i G eorje H em anaer 

XX.
1'tubuR tyoaowy « siluern n sp ifc iu  w  6 iu akt. p, fe.
„ M I L J C ^ l N l  E R “
W  roli ffł.Groot*: L illiam  Reich I H erbert Rawlinecn. 

Rfliem 19 w ielk ie" aktów!
Pooaate^ prre-iftHTri#oia o coilnm e •*-t$j i *• mej.

W drang a bobz 4 - lei wiklinę nrzeostawieBie d.» dilaci
B c s n o ś ó l  Od czwartku odU  J*-gO la t^o  b d* e 

wyświetlana dawno oczekiwany ob rm  p. t . : 
ody) . L n ^ i l o  1 B e s t  j e  L i 1 1 /asrja  razeto

Długa 16 Trocadero Długa 16

We wtorek, dnia 10 bm., od goćz. 8 wieci.

*al K arnaw ałow y.
W j i i y n k  p iw a  B o k .

Ubikacje newo renowowane.
0 gońz. 12: Walc księżycowy z niespodz uhm.
Maski chęti b widsiane, jednakowoż uprasza 

.ig  złożyć kartę winylową n port jera. 
W y t w ó r  ■  y b u f e t  s i n n y  i e io p ly  
O liczny udział Uprasza 
6291 W l. Z ie l iń s k i ,  goepcierz.

N o w e  ta n ie  o p ła ty  c e ln e  u m o ż liw ia ją  
k a ż d e m u  s p ro w a d z a n ie  p o d  n a d iw y c z a i  
k o iz y e tn y m i w a ru o k a m i to w a r y  a u s try -  
ja s k ie ,  z a k u p io n e  n a

T l l l  W s z e c h ś w ia t o w y m

Targu Wiedeńskim
( t a r g  w i o s e n n i ) 

od s  g o  t o  1 4 -go  m a r c a  1985  r.
O lb rz y m i w y b ó r  z s g ra n ic in y c h  

w y ro b ó w  z 16 p a ń a tw

135.000 z a k u p u f ą e y c h ,  z ty c h  25 0tv i o b c o ­
k ra jo w c ó w  s  70  p a ń s tw .

Z u a e z n e  i r e d u k o u  an  s  c e n  p o  jró ż n y e h  
n a  k o le ja c h  a u s tr ia c k ic h .

f r i e k r o c z s n i e  g r a n ic y  za  p o p r z e im e w  w j-  
k u p ie n ie m  w n y  p a s z p o r to w e j w w y s o k o ­

śc i 15.0C0  k o ro n  a u s t i  j ( Ś  — ,35)

B L bskc) inform acji od siei* chotnitf
W I t k E B  HKNKK W IE K  V i l

u » s  z*gtęp«twa honorowe i otityalne biur* xn- 
fer®*«Yine w Byi *03 ic z y : A.koyjne Tow w zy- 
■ttwo Handlów* Zwiąrtn Fabrykantów Nowr 

łłynek nr, :ł. • F.9

H f  Licytacja
r/tła zarodeweio i trzody chlewnej I

Pomorakie Towarzystwo Hodowców Bydła i Porrorski 
Związek Hodowców Trzody Chlewnej w Toruniu u r z ą d z a j ą

w piątek, dnia 20 marca r. b. o godzinie 10-tei ẑed po ndn.
na d zied ziń cu  R z e w n i  M i e j s k i e j  w  G r u d z i ą d z u

Hcytacsę bydła rozpłodowego i trzcdv chlewne?,
Licyto* an będą pier wizokliao& o buhaje zarodowe * peł- 

nem pochodzenie u, krowy i jalowiee rasy czarno b ałe| nizin­
nej, oraz .knury i maciory rasy białej angielskiej [Yorkshire).

Katalogi na iycienie interesentów wysyła b.uro Pomor 
skiego Towarzystwa Hodowców Bydła w Toruniu ulicł Pro- 
aut 18'30, orał będą takowa do nabycia w dniu licytaeji przy 
wejściu na mie.sce przetargi • f 610

o n
i

W ł. K u le rsk f
C r jdz iądz

fabryka bloków kasow. 
nrytueh * bMkońcowueh

■Szanowni Panowie i Panie su 
tijcie b u d u j  o le ę -an ek i  

trware i t j i ł e  _  (586
V  k o g o  "

T j l k r  4  P o d g ó rs k ie g o
Specjalność; dłubie buły dl* y>p, 

oficerów Geny bezkonknreacyjne.

Dwni: Gruibliki ilica State nr it. -J

B - 17 - 375 W. mr

Bloki
kasowe

Paragony

B-17 *876

Kontrole
Zatidaó oferty i wzory

dc opatentowania, wzory 
i znaki towarowe do ri 
,o8tr»c;i w kraju i zagra 
r.icą przyjmnje 1148T 

inżynier dyp

Or. Maraa Kryzan
rseczmi patentowy 

Poznań, Wrocławska 18 
Telefon nr. *672.

□BT 1  W  + B  Wu
Poląeam moje n b l b a s j e  oraz smlą do 

wezelkiego r o d z a ju  z a b a w ,  k o n c e r tó w  
1 z e b r a ń - z poważaniem
507 J ,  K |  n i .

iorten ery 
Pianina

I

Przepisowe |

Wykazy Mfodgcraaycii
(50 fol fi)

n« stale na składzie

DRUKARNIA POMORSKU1Akc.
b lr n jit ią d z .

BANK LUDOWY
« ' % J o * o u T ~ % o k u l » &  ’>-•<*' 

W RGimąDZ, al. je* . Wyblrklcą* t i
Z a ł a t w i a  s le e e n ia  bankowe, 
r n y l m s ) *  w k ła d k i  osaesędn.
• op-oeent.ew nir we«lł. sorowy

X a k u p u ] e  I s p r z e d a j e
w a ln t j  z a g r a n ic a  le .  z ło ­
te , s r e b r n e  i .p a p ie r o w e .
U d z i e la  p o ż y c z e k :

na r e k s i e  — n a  p o d k ła d  z ło ta  
i s r e b r a  1 w  r a c h u n k u  b fe ią e y m

J K L F T

Ks!a kminek
P o l s k i c h

nli-a D/oga i r. (J 
poleca: (595

miitw.m tłuste mleku 
świeże śmietan*, m isiu  

iima
wszelkiego rodzam ser* 
śmisianke słodka i kwaśne 
litewskie 'jrzyby suszone 
drob 
wędliny
różne konserwy w puizk. 
ccd’  śMrieźjMtf.ejski emeb 
todiynki wszelkiego rodz. 
suszony owoc ne kompot 

; wyborne jabłka 
I pomarańcza, citryny 

< różne inne delikatesy.

Poszanuję
5 pokojow ego

Wisdomożć ndziel* ekspe­
dycja Gfoin Poro> rsr. 
pod *«r. 593.

KUPIEC
wdowiec, lat 43, poe.a- 
dając-y własny idtere*- 
pogrultuje ż o n y .  Panuj 
lnb bezdzittne wdowy d i 
lat 40 sechcą taskeuro o- 
ferty, możliwie z toto- 
grafla złożyó pod nr. 632 
do Głosu Pomor*kies,6

Stenograf]:
wyucza .istownił nrbkz^  
taknai dc fcladniaj , gwa­
ranci o) 3196

I n s t j r t l t  
a t o n o g r a f l  e i n i  
WlfSłlMi Mekotowike.sZt, 
Żądsicie obswrnyeh, beo- 
platnycb proepektów.

Dnia 1 lutego br. 
z g i n ą ł

:>ruDatnv u aly
F *  X  3E3 

8ddit Kiisissild 2. Ił nk

Pla* 23 Stycznia nr. 23. J a k o t i o n .
p l o m b y  er S ,-  z ł.

pecsąwesy w yierwsio 
a a  o d p ł a t ą  n  idnero wykona niu.Z Pla* 23 Stycz

Ę k T

B e c h i t e l n
B lllth ner

F e u r i c h  
S t e i n w a y  S  S o n s

Harmonje H olbw g 8

Pianina własnej fehrrkacji

nabyć można najkorsyatniej i 
na Dogodnych warunkach spła­
ty w fabryce , iznin i hurtowni

B. S o m m e r f e l d
Jeleloo 883 Bydgoszcz Śo t  'erkich 56 
w Iwirudziadzu, □!. Groblowi 4, Tel. 229

Hijleisza i Mjdaariutlue żridli łikota erhikołiw »t» 
Hndcki e irch ais Eiekiłins Iskrrt i msttieiwńw
Zak lady EleJcrolechniczne

„PAL4TINE WIEuKOPOŁSST1
nlie* Di i*i B T D f iO S T C Z  T ri.fo n  1313 

A i r ł i  T tb f r .  „H apala t4 X * .' ■ i b i t ła e y  Bank dla 
Handlu 1 P » « m y i 'n  Oddaiat B / d g c i a a  

Za*t*p«tw» i składy k rnay g n a , ,,* *  K ab « r 'War- 
u n r i  ,,Luirra«‘- W a i i n m .  , K ttrting &^ i tb w a a n "  
Lipak, Ł 'o jd  D ynam o W arka" I ra m a  V o ig t f, 
Haafter' P ra n a  fu rt, a/H ^Langlota Ar. Co Buliła 
i Faokatfaal, H annorer. Składy ta ljr jc in a  w ro b ó w  
B r Borkowakieb W arssaw a, U rn  . , 1  alakbr,era . 
„P artea" rn iek  ijolao. Górnośląak. Fabryki B nr 

laey a- e  Katawiaa.
-*0 O n; I ra b a ty  acfśla ab ryen ia  <

Dogn-Br w arunki kredytu A rtvknfy  na  Badio. i

Odpadki

szpagatu
k u p u je  w  a iD ip jpzych  
i w ię k s z y c h  ilo so ia c h

DrukarnlaPomorska

Re jnawy Zakład Ziwmeściowy
w  G ro d z  ąd zu , ni. Prowisotow* 

z a k u p u j e  Oi t a l e  
ud p r o d u c e n tó w

żyto, jęczmień,
groch i owies

począwszy ( fi 100 kg. tŁw jż. 500
Zaplith gotówką natychmini. j

y t f  Z a k o p  1 o d b ió r  c o d z ie n n ie . "IM

Skrzynie
mii jszn i więktse 
d o  s p r s e d a u i a

Brac«a BażaAscy
003 Lipowa 1.

P i e s  (wilk, do sprie- 
dama za b. niaką cenę. 
Wiadoirośó w  składtie 
kolonjalnym nl ea Bi­
skupia nr. 42. 59A

W arsztat nowej butfowy 
w s s  1 reparacji

\

H U O . t l A A  F A B I i %
6B ITD 3 U D Z

T ry u k o w a  13 T ry o k o w a  13

KAMIENICA
i  interesem, s 5 pokojo- 
wem wolnem mieszk anit m 
w głównej nlici w cen­
trum Grudziądza, sprze­
dają przy 3liOO zt wpła­
ty, r«szt« ua odpłatę i 
hipotekę,

Dejewski i Jaeger, 
Sienkiewicza 6, tel. 304

E P o s a d y.i

JĘBi w
W R i P i l P r ł  IsófrtfBt loileoisnów, niania. ■ IfIvH V » t  organów, hnrmonji I aiaaili

ieet regularnie obecny w Grudziądzu celem 
oeobiatego strojenia i piet wazorzę inej repe­
racji wyżei polanych instrumentów. |494 

Zgłoszenia w sklatzie muzykalji
Rutkowska, u la  Sienkiewicza 7

Poszukujemy etalego

robotnika
* zawodu kowale, pra­
ca stała 630
„ŻVWNOPOL“ 

Pim- Con rai Ona!- iŻrwnośi. 
Grod:iadł, Plac 23 iiycmii li-

Dziewczyny
4  o p r  . e j  

poszukuje rięnatychm .
Bratia Ziętak,
P ab rjjk .s  c u k ie rk ó w ,

Grudziądz, G roblo*a 4.

R ó ż n e 1
2 0 0 0  z ł o t y c h  

ziożę K a u c ją
przy obięciu posady lub 
przystąpią dr spółki 
do jakiegokolwiek 
przedsiębiorstwa '-693 

B o e h a n ie w ie z .  
ulica Lipowa SL, p ttte r

Ostrzegam ‘^25"
k u p n e m  b u tly n lf  u
n r nl. P ietruszkow e) n i. H
Kichcufski, Maie Iar*w.-Si Gradaiądmk* c$<.

Obelgę raucoazł n* p- Ko- 
'wolsiciego Ja n a  nim eji^em  
odwołnj Kofconran

Msło-Hl.vnaka 7.

O BELGĘ
rzneoną dnia 13. 1. 25 r. 
z mojei inicjatywy przez 
list P. 8. L. Bekretz-jitn 
Okręgowego na zism ę 
Pomcrską, przeć w na­
uczycielowi p. Rudtiiemu 
z Mokrego e s f a m  

Antoni Mię tek , (626 
posiedź, ziem. Mokra

wP

totrzebna iest do cało­
dziennej posługi wikt 
i odpowiednie zapłatę. 
Wiadomość: Tnszewska 
Grobla 24, I ptr prawo.

Posznknę .(601 
służące] 

rwiHarerawi Hicticwitia28ij
kr* A  łM  J V  u ,

zuki.ńci nym f ółr«'cznjm 
knrsem hsndl. poszukują 
P08AUY początkującej 
biuralistki ewt. śfcodte-■ 
tu tk i. Ofeity ri? Głoau 
Pomorskiego ped ar 597

Dzielna Ekspedientka
władająca Jeżyk eto p o l­
ak ira i mem. poazukuje

p o s a d y
obc jętnie w  jukiei i »n- 
4y. Zgłoszenia do 'ilo su
Pon.orsk. pod ur 6'-0.

Ostrzeeam
■==S=B-3=BB*Sq -l

przed miemaniem słąlub 
wprowadzaniem do mie­
szkania w kamienicy przy 
ulicy K o ś c iu s z k i 49 
O powytozem dcc'dńje 
596 Zarządca domu

O giaszajciś

w Glosie 
Pomorskim


